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Mobilizacja rezerwistów we Francji
P rze d łu że n ie  czasu pracy w  fabrykach  broni

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł. -  1. r.).
Rząd Daladieta, który — jak wiadomo 
— dysponuje od  niedzieli nieogianiczc 
ną niemal władzą, udzieloną mu przez 
parlament celem podniesienia sił Fran­
cji, przystępuje obecnie do działalno* 
W, " .

Oczekują jeszcze dziś wieczorem 
ogłoszenia pierwszej serii dekre* 
łów, omówionych już wczoraj przy 

uchwalaniu pełn°mocnictw 
w senacie przez radę gabinetów,}, oraz 
rozpatrywanych w  poniedziałek po 
południu przez radę ministrów. Jak 
wynika ze skromnych informacji, jakie
przenikają z kół rządowych, 

piernicz Daladier dąży przede 
wszystkim do tego, by  Francja rao* 
gła działać z jednakową szybko- 
Sdą i  siłą, jak  to  czynią państwa

W. tym celu usunięte lub zawieszone 
będą prtrae 'przywileje społeczne 'i 
swobody polityczne, które użyteczne 
w  czasile normalnym, osłabiłyby pozy* 
cję Francji w  teraźniejszej rozgrywce 
międzynarodowej. Premier domaga się 
od swych ministrów i prasy, by we 
Francji zachowano taką samą dyskre* 
cję w  pewnych' decyzjach jak w pań­
stwach totalnych'. O ile ogólne linie wy 
tyczne rządu są znane, o tyle brak 
wszelkich oficjalnych danych co do 
samej sentencji dekretu. Można przy­
puszczać jednakże, że

przygotowywana jest mohilizacja 
kilku roczników rezerwy i utrzy* 
manie pod bronią poborowych, 
mających skończyć służbę w  przy* 

szłym miesiącu.

Nadzwyczajne posiedzenie
rządu n iem ieckiego

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Po powrocie do Berlina Hitler zwołał 
natychmiast nadzwyczajna posiedzenie 
rady ministrów. P°siedzenie, k‘óre roz 
poczęło się w godzinach wieczornyc h, 
przeciągnęło się do późnych godzin

Kartele notariuszy nie zdały egzaminu
Warszawa, 21. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 

Kartele notariuszy nie wytrzymały prć 
by i  są przedmiotem rzeczowej kryty* 
kh Instytucja ta

przyczyniła się do  potanienia kosz 
tów administracji, jednakże dla 
klienteli przyniosła utrudnienia biu 
rokratyczne, powodujące liczne za­

strzeżenia i  żale
zwłaszcza, że pewne przepisy o  usta­
wie notarialnej również nile stanowią 
ułatwień dla ludnością

Powołane pod broń mają być również 
niektóre rezerwy wojsk technicznych. 
Mowa jest również o

przedłużeniu czasu prac$’ w fabry* 
kach zhrojenionych z 15 na 48 go*

dżin.
Zamówienia wojskowe będą iinanso* 
wane ze specjalnych funduszów. Przy- I

Zainteresowanie finansistów francuskich 
inwestycjami w  Polsce

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  kołach gospodarczych utrzymują, 
że sfery przemysłowe i finansowe fran­
cuskie, zainteresowane są ostatnio poi-- 
skimi inwestycjami, przede wszystkim 
W dziedzinie elektryfikacyjnej.

Wymiana poglądów między min. Beckiem 
a prem. Chamberlainem I min. Hallfaxem

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  tutejszych kołach dobrze poinfor* 
mowanych podają, że

zapowiedziana wizyta min, Becka 
w Londynie dojdzie do skutku w 
przewidywanym terminie t. j. w 

pierwszych dniach kwietnia.
Min. Beck zabawi w Londynie kilka 
dni, przy czym przypuszczają, 5e po» 
by t min. Becka w  Londynie wypadńie 
na dni 3—5 kwietnia. W izyta ministra 
Becka oraz rozmowy, jakie przeprowa 
dzi z okazji swego pobytu w  Londy­

nocnych. O przebiegu obrad nie wy* 
dano żadnych komunikatów.

Według wfedomośd w tutejszych k° 
łach politycznych mówią, że przedmio* 
tem posiedzenia było zaostrzenie się 
stosunków między Niemcami a Wiel­
ką Brytanią.

Z  powyższych powodów czynniki 
decydujące odnoszą się z dużym zrozu 
mieniem do akcji, której zadaniem jest

reoargnizacja notariatu zarówno 
odnośnie do jego organizacji kar* 
telowej, jak też zakresu działalno­

ści i uprawnień.

Burgos. 21. 3. (PAT)- Na wszystkich 
frontach hiszpańskich panuje całkowi* 
ty  spokój

puszcza się dalej, że rząd ogłosi dyspo­
zycje, mające umożliwić stworzenie za­
pasów surowców, potrzebnych w obro 
nie narodowej.

Surowce niezbędne, których brak 
daje się we Francji odczuwać, będą 
mogły być nawet rekwirow-irę w 

fabrykach prywatnych.

Podczas pobytu wiceministra Rosę* 
go w Paryżu przeprowadzono, jak się 
mówi, rozmowy z pewną grupą francu* 
ską co do możliwości udziału kapita* 
łów tej grupy w realizacji polskiego 
planu elektryfikacyjnego..

nie polski minister spraw zagranicz­
nych, oczekiwane są w tutejszych ko« 
łach politycznych z wielkim zaintereso 
waniem

Zarówno wystąpienie w parlamen­
cie jak i glosy prasy świadczą o 
tym, że kola polityczne Londynu 
przywiązują poważne znaczenie do 
spotkania polskiego ministra spraw 
zagranicznych z czołowymi <>sobi» 
stościami angielskiego życia poli* 

tycznego.
W  czasie swego pobytu w Londynie 
min. Beck będzie miał sposobność do

A m basadorow ie  P o lsk i i R um unii 
w angielskim ministerstwie spraw zagr.

Londyn. 21. 3. (PAT). Jeszcze przed 
zakończeniem posiedzenia gabinetu, 
przedstawiciele opozycji Attlee i Green 
wood odwiedzili na Downing Street 
premiera Chamberlaina, by poinformo­
wać się o rozwoju ostatnich wydarzeń. 
Nieco później w tym samym celu od­
wiedził premiera przywódca liberałów 
8ir Archibald Sinclair.

Posiedzenie gabinetu zakończyło się 
o godz. 12 min. 20.

Ambasador Henderson przybył do

Anglia i Stany Zjednoczone 
zablokowały kap ita ły  czeskie

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł. -  1. r.). PRASA ANGIELSKA DONOSI, 
ŻE W . BRYTANIA I  STANY ZJEDN O CZO N E’ ZABLOKOWAŁY ZLO  
TO I  WALORY, NALEŻĄCE D O  OBYWĄT. CZESKICH W  WYSO* 
KOŚCI OKOŁO 65 MILIONÓW  FUNTÓW . RZĄD BRYTYJSKI ŻAKA* 
ZAŁ W OBEC INCORPORACJI CZECH PRZEZ RZESZĘ WSZELKICH 
OBROTÓW W ZGLĘDNIE WYPŁATY KAPITAŁÓW OBYWATELI 
CZESKICH ZDEPONOW ANYCH W  BANKACH BRYTYTSKICH.

Rezygnacja mjr Galinata
Warszawa, 21. 3. (Tek wł. — 1. r.). 

Agencja „Asi" powołując się na źródła 
wiarygodne donosi, że w  tych dniach 
mjr Galinat ustępuje ze stanowiska ko« 
mendata głównego Związku Młodej 
Polski.

Dar oficerów na FON
W arszawa, 21. 3. (P A T ) Oficero* 

wie Generalnego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych, awansowani w  dniu 19 
marca rb., zamiast tradycyjnego ko* 
leżeńskiego przyjęcia z okazji awan­
su, ofiarowali na fundusz Obrony 
Narodowej jednomiesięczną różnicę 
poborów , przypadającą im z tytułu 
uzyskania nowego stopnia.

Kraków. 21. 3. (PAT). W  dniu 20 bm 
złożyło Towarzystwo kontynentalne 
dla handlu i przemysłu na ręce wice* 
wojewody dr Małaszyńskiego czek na 
kwotę 10.000 zł na F. O. Nr

wymiany poglądów z premierem Cham 
berlainem i min. spraw zagranicznych 
Halifaxem.

Londyn, 21. 3. (P A T ) Prasa an> 
gielska zamieszcza obszerne depesze 
z W arszaw y, zwracając specjalną u* 
wagę na wczorajsze przemówienie 
radiowe Prezydenta Mościckiego, a 
zwłaszcza na ten ustęp mowy Prezy­
denta, w  którym  oświadczył O n, że 
Polska nie zawierzy swoich losów 
żadnej obcej protekcji. Dzienniki an= 
gielskie konstatują nastrój jedności i 
siły, jaki ujawnia się w  Polsce.

Foreign Office o godz. ll-ej i pozostał 
tam przeszło godzinę.

Po Hendersonie o godz. 12=ej odwie< 
dzil Foreign Office ambasador rumuń* 
ski Tilea.

O godz. 12 m. 10 odwiedził Foreign 
Office ambasador Rzplitej P., Raczyń* 
ski.

Londyn. 21. 3. (PAT). Przed posiew 
dzeniem gabinetu lord Halifax udał się 
do pałacu Bukingham, gdzie odbył pół 
godzinną rozmowę z królem.
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Praga pod znakiem swastyki
O b o jętn a  p o s ta w a  ludnoSci czeskie j —  M a rtw o ta  na ulicach —  K o m isarze  w  ban kach  czeskich

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł. _  L r.)- 
.Wczorajsza, pierwsza po wejściu wojsk 
niemieckich, niedziela w Pradze minę* 
ła pod' znakiem swastyki. Od wczesne* 
go rana z koszar zajętych przez wojska 
niemieckie wyszły tłumy żołnierzy Rze 
szy, zapełniając restauracje, kawiarnie, 
place i ulice Pragi.

Niemcy witali żołnierzy niemiec- 
kich entuzjastycznie, ludność cze» 
ska zachowywała się obojętnie, 
przy czym zdarzały się wypadki 
wychodzenia publiczności czeskiej 
z lokali z  chwilą pojawienia się

tam żołnierzy niemieckich.
Żołnierze niemieccy korzystali z 

przysmaków kuchni czeskiej i dobrych 
czeskich papierosów. Pod wieczór ni* 
gdzie już nie można było dostać w Pras 
dze papierosów „Vłasta“. Uderzała na 
ulicach w  Pradze

znaczna ilość kobiet czeskich w ża= 
lobie.

Nie odbyły się w  Pradze w niedzielę 
żadne imprezy sportowe. Czeski Zwią* 
’.ek piłki nożnej jak i inne organizacje 
sportowe odwołały zapowiedziane na 
aiedzielę zawody ze względu na zarzą* 
dzone przez Niemcy przepisy, zabra* 
niające organizowania zebrań pubłicz* 
nych i imprez. W  kinach wyświetlano 
tygodnik filmowy, przedstawiający 
wkroczenie wojsk niemieckich do 
Czech i  Moraw, m. in.

scenę przyjazdu p. Hachy do Ber- 
lina, oraz triumfalny wjazd Hitlera 

na Hrad czyn.
Warszawa, 21. 3. (Teł. wł. — 1. r.)- 

Natychmiast po okupowaniu terenu 
Czech i Moraw przez wojska niemiec* 
kie, wszystkie banki na tym obszarze 
otrzymały komisarzy, mianowanych 
przez władze niemieckie.

Czechosłowacki Bank Narodowy 
otrzymał również komisarza z ra= 
mienia Banku Rzeszy. Zapas zło­
ta czeskiej instytucji emisyjnej za* 
jętej przez Niemcy przekracza 2  i

pól miliarda koron czeskich.
W kołach finansowych panuje przes

Bielizna damska, męska,
pończochy, rękawiczki, krawaty, 
skarpetki oraz t r y k o t a ż e  
poleca w  N O W O O T W A R T Y M  
MAGAZYNIE pa cenach najtańszych

JAN PICHL
L w ó w ,  u l .  B a t o r e g o  2 0

Podróże ambasadorów
Paryż. 21. 3. (PAT). Ambasador 

Francji w  Berlinie Coulondre przybył 
wczoraj rano do Paryża. Jeszcze przed 
południem ambasador przyjęty został 
przez ministra Bonn et,

Berlin. 21. 3. (PAT). Ambasador nie* 
miecki w  Paryżu powołany został 
do Berlina celem złożenia sprawozda* 
nia.

Trzęsienie ziemi
Totio, 21. 3. (PAT.) Trzęsienie zi«* 

mi nawiedziło rozległe obszary, obej* 
mujące Kyuszu i  Sziko oraz środkową 
Japonię. Najsilniejsze wstrząsy pod* 
ziemne odczuto w  prefekturze Migu- 
rak i  Oita, Kuamoto i Koehi. Tłumy 
ludności, opanowanej paniką, wyległy 
na ulice miast. Szkody, wyrządzone 
przez trzęsienie ziemi, są dość znaczne. 
Ofiar w  ludziach dotychczas nic zano­
towano.

Z KOŃCEM MIESIĄCA NALEŻY 
SPRAWDZIĆ. CZY NIE ZALEGAMY 

Z DANINĄ NA RZECZ POMOCY 
ZIMOWEJ BEZROBOTNYM

konanie, że samodzielna instytucja emi i 
syjna czeska będzie zlikwidowana. Na 
razie Bank Narodowy jest organem 
podległym wpływom Banku Rzeszy. 
Co się tyczy dalszego losu prywatnych 
banków, to nie ulega wątpliwości, że 
banki te zostaną poddane całkowicie 
wpływom Rzeszy niemieckiej, a ich 
działalność będzie przystosowana do 
organizacji bankowości niemieckiej.

Zainteresowanie budzi los czeskie* 
go Landerbanku, który po wypad* 
kach wrześniowych przeszedł czę­
ściowo w posiadanie grupy ban­

ków niemieckich Rzeszy.
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Pokojowa misja Polski
Polska polityka zagr. ui świetle prasy estońskiej

Tallin. 21. 3. (PAT). Cała prasa estoń 
ska podkreśla powagę położenia, jak* 
kolwiek na ogół spokojnie obserwuje 
ostatnie wypadki.

Komentarze gazet świadczą o nale* 
żytej ocenie Znaczenia Polski w ukła* 
dzie międzynarodowym.

Dwutygodnik „The Baltic Times", 
wychodzący w języku angielskim w 
Tallinie, zamieszcza artykuł wstępny 
p .t. „Pokojowa misja Polski", w któ* 
rym przypomina yzizyjy ministrów 
Niemiec i Włoch w  Polsce, stwierdza* 
jąc jednocześnie, że

Polska zachowuje pełną niezależ­
ność swojej polityki zagranicznej i 
pragnie pozostawać w dobrych 
stosunkach ze wszystkimi pań*

stwami.
Pismo podaje jako przykład zacho* 

wanie sojuszu polsko*francuskięgo, 
rozwój stosunków handlowych z Z.S.

Młodzież akademicka 
owacyjnie w ita senatora Bartla

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł. — L r ) .  
Sen. Bartel był niezwykle owacyjnie 
witany na dwu akademiach, urządzo* 
nych ku czci Marszałka Piłsudskiego 
przez młodzież warszawską.

Bardzo liczne depesze gratulacyjne 
od poszczególnych odłamów młodzie* 
ży, oraz owacje na jego cześć na aka*

Organizacja obrony 
przeciwlotniczej w  Rzymie

Rzym, 21. 3. (P A T ) W  ub. czwąr* 
tek  zaczęto zakładać na niektórych 
ulicach Rzymu niebieskie lampy o 
nikłym świetle. „Popolo di Roma‘‘ 
w  odpowiedzi n a  zapytania czytelni* 
ków  w  tej sprawie informuje, że nie

Zarządzenia ochronne w Palestynie
Londyn. 21. 3. (PAT). Po odrzuceniu 

zarówno przez Żydów jak i Arabów 
brytyjskich propozycyj w sprawie roz* 
wiązania zagadnienia palestyńskiego,

tutejsze koła polityczne Uczą się ze 
wzmożeniem zaburzeń w Palesty*

j  n ie ­

z n a c z n ą  b ow iem  część  je g o  w ła ­
sn o śc i n a b y ła  gru p a  fran cu ska.

Przypuszczalnie więc bank ten zosta* 
nie obecnie wykupiony z rąk francu* 
skich. Berlin zapowiada gruntowną re* 
organizację bankowości czeskiej na 
wzór niemieckiej.

Praga, 21. 3. (P A T ) Urzędowo 
komunikują, że kierownik zarządu 
cywilnego „protektoratu M oraw" wy 
dal zakaz mianowania komisarycz* 
nych powierników, czy zarządców 
majątkiem, należącym do żydów.

Również zakazana jest sprzedaż, 
dzierżawa czy wynajem przedsię-

R. R , pomyślny rozwój stosunków z 
W . Brytania, a także dobre sąsiedzkie 
stosunki z Niemcami i przyjazne sto* 
sunki z Wiochami.

Dziennik „Uś Esti" wskazuje, że 
główną przyczyną upadku Czecho* 
Słowacji jest brak ducha i  odwagi.

Jeżeli naród nie jest zdecydowany do 
obrony — pisze dziennik — to nie mo* 
że on uzyskać • pomocy innych. Mniej* 
;sze -.narody ’ i w. cięższych warunkach 
zwyciężały dzięki zdecydowaniu. "

Pogoda w dniu dzisiejszym
Chmurno z rozpogodzeniami i nie* 

liczne przelotne opady. Umiarkowany 
porywisty wiatr północno*zachodni i 
północny. Temperatura w pobliżu ze­
ra.

demiach, skłoniły go, jak nas informu 
ją, do zabrania po raz drugi głosu 
w senacie na temat młodzieży, scharak 
teryzowania istotnego oblicza polskiej 
młodzieży akademickiej.

Obie akademie, w  któryph wzięło u* 
dział około 2 tysiące młodzieży, zrobi­
ły  w Warszawie olbrzymie wrażenie.

bieskie lampy są instalowane w  ce* 
lach obrony przeciwlotniczej.

Służą one do próbnych ćwiczeń o- 
brony przeciwlotniczej, k tóre prze­
prowadzane będą w  poszczególnych 
dzielnicach miasta;

„Daily Tełegraph" donosi, że rząd bry* 
tyjski

zamierza wydać tam wobec naprę* 
żonej sytuaq'i międzynarodowej

szereg zarządzeń ochronnych.
Rząd brytyjski nie dopuści, aby Pale* 
styna, stała się „Hiszpanią we wschód* 
ijniej części morza. Śródziemnego'1,

biorstw, należących w  całości lub czę 
ściowo do  żydów.

Zarządzenie to  wchodzi w  życie 
niezwłocznie i zapowiada surowe ka* 
ry  w razie jakichkolwiek wykroczeń 
przeciwko wspomnianym postano­
wieniom.

Praga, 21. 3. (P A T ) „Vecer‘‘ do ­
nosi, że znane zakłady mechaniczne

„Cesko-Moravska*Kolb en*Danek‘ ‘ 
wymówiły pracę urzędnikom i p ra ­
cownikom żydom. Analogiczne za­
rządzenia przewidziane są w  szeregu 
zakładów przemysłowych na terenie 
Czech i M oraw .

Jerozollraa,. 21. 3. (PAT.) Czechosło­
wacki konsul generalny w Palestynie, 
odmówił przekazania swych agend 
konsulowi Rzeszy. Niemieckiej oświad 
czając, że nie uznaje inkorporacji Czech 
i Moraw do Rzeszy.

Poniedziałek
od r a n a  do godz. 1 8  
w  skrótach telegr.

W KRAJU
□  Ambasada niemiecka w Warsza­

wie przejęła od posła czeskiego dr Sla- 
vika gmach poselstwa. W  związku z 
aneksją Czech przez Niemcy, Konsu­
laty niemieckie upoważnione zostały 
do badania paszportów osób posiada­
jących obywatelstwa czeskie a zamic* 
szkujących stale w Polsce.

□  Władze skarbowe opracowują 
nowy projekt taryfy celnej.

□  Ministerstwo Poczt i  Telegrafów 
wydało rozporządzenie, aby decyzje 
Pana Prezydenta o ułaskawianiu prze, 
stępców skazanych na karę śmierci, 
były załatwiane przez telefon przed in­
nymi rozmowami.

□  W  Drohobyczu popełnił samo­
bójstwo, rzucając się pod pociąg, urzęd 
nik skarbowy, T. Schabiński. Przyczy­
ną desperackiego kroku były niesnaski 
rodzinne.

□  W  Starym Korczynie, pow. Piń­
czów, w pobliżu którego znajduje się 
słynne z czasów walk legionowych po­
bojowisko Czarkowa, zawiązał się Ko­
mitet Obywatelski, złożony z chłopów, 
którzy dzień imienin Marszałka Piłsud 
skiego postanowili uczcić ufundowa 
niem 4 dzwonów dia kościoła parafial­
nego w  miejsce zrabowanych przez za­
borców.

ZA GRANICĄ
□  Ks. Kardynał Prymas Hlond wy. 

jechał z Rzymu do Poznania, żegnany 
na dworcu przez ambasadora gen. Wic 
niawę-Długoszowskiego, oraz przedsta 
wicieli kleru i Kolonii polskiej.

□  Gen. Franco postanowił, że wszy­
scy jeńcy, znajdujący się w obozach 
koncentracyjnych, a nie podlegający 
mobilizacji, mogą być zwolnieni pod 
warunkiem przyjęcia gwarancji ze stro* 
ny pracodawców, którzy zatrudniali 
tych ludzi przed wojną.

□  Trybunał wojskowy w Metzu 
(Francja), skazał zegarmistrza Roberta 
Jacguelle za szpiegostwo na 20 lat 
więzienia.

□  W  Strassburgu odbyły się uroczy 
stości w związkach polskich: harcer­
skich, strzeleckich i rezerwistów ku 
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

□  W  pobliżu miejscowości Brelasz* 
nica (Jugosławia) pod Serajewem na 
wysokości 2.000 m spadła lawina, grze* 
biąc pod śniegiem 6 wieśniaków.

□  W  Rosario (Argentyna) nastąpił 
w fabryce ogni sztucznych wybuch, 
W  wypadku zginęło 12 robotników, a 
4 odniosło ciężkie rany.

□  W  Tunisie wybuchła epidemia 
tyfusu. Dotychczas zanotowano około 
300 wypadków zachorowań na te cho* 
robę.
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Doniosłe wydarzenia międzynaro- 
dowe skupiły dokoła siebie uwagę 
całego społeczeństwa polskiego. 
W szyscy z zainteresowaniem śledzą 
nową mapę środkowej Europy i 
w skupieniu zastanawiają się nad 
przyszłością. Tym nastrojom nurtu= 
jącym społeczeństwo dał wyraz Pre­
zydent Rzeczypospolitej w  swoim 
niedzielnym, przemówieniu, mówiąc:

„Weszliśmy w 21 rok naszej odrodzo­
nej niepodległości państwowej. Tyleż 
lat dzieli nas od ukończenia wielkiej 
wojny światowej. Mogłoby się wyda­
wać. że po takim wyładowaniu burz hi­
storycznych, które tak głębokie prze- 
lniany polityczne wywołały w Europie, 
nastąpi okres spokoju, arbitrażów, ci­
szy. W rzeczywistości każd 
rok, każdy miesiąc, a bod; 
nawet tydzień oddalając 
nas od końca w ielkich zrn 
gań światowych jest córa 
bardziej brzemienny w tre 
historyczną.

Fakt ten nie może pozostać bez r 
fleksji w społeczeństwach dojrzałych 
politycznie. Musi oń pogłębia ' 
rozwagę poczynań, musi 
Itrwalać wewnętrzną iz w a tost narodu musi stale ni 
cłć największą czujność 
najwyższą zdolność do fia r“.

Od Traktatu Wersalskiego do mi= 
nionych historycznych dni marca 
przebyliśmy istotnie w  szalonym tern 
pie wydarzeń drogę, doprowadzają­
cą nas do nowego układu sił na kon­
tynencie europejskim. Ten nowy u- 
kład sił — jak to z całą powagą swo= 
jego urzędu stwierdził p. Prezydent 
— wymaga głębokich refleksyj i  być 
może nowych wielkich decyzyj.

Co się stało, co się zmieniło w u- 
biegłych dniach marca, że już nie nad 
Europą, ale nad całym światem wzro« 
sło naprężenie? Przecież ostatnie wy» 
padki w  środkowej Europie są uko= 
ronowaniem tej linii polityki euro­
pejskiej, która niemal w  dzień po 
podpisaniu Traktatu Wersalskiego 
weszła na drogę ustępstw i  systema= 
tycznej rezygnacji ze wszystkich atu­
tów siły, zdobytych na polach bitew­
nych wojny światowej. Chciano w  
ten sposób jak najszybciej zatrzeć 
ślady wojennych zadrażnień, sądząc, 
że pokonani, jeśli nie nigdy, to w  każ 
dym razie nie prędko wkroczą na 
drogę swoich historycznych aspira= 
cyj. Opierano widocznie ten pogląd 
na przekonaniu, że klęska wojenna 
przemieniła psychikę narodową po- 
konanych, że spowodowała grun­
towną przemianę ich z gruntu reali- 
stycznej dyspozycji duchowej, szu- 
kającej oparcia przede wszystkim  
w  sile materialnej i  militarnej narodu.

W  tej atmosferze układ sił, stwo- 
rzony w  Wersalu, został już w  dniu 
swego zaistnienia podważony przez 
swych własnych budowniczych. W e- 
szli oni równocześnie na drogę reali- 
zacji utopijnych paktów nie opar­
tych o silę militarną, a c o w  aż n i  e j 
s z e  — o s i l n ą  i  s z c z e r ą  w o l ę  
w y s t ą p i e n i a z b r o n i ą w r ę k u  
w o b r o n ie  p o d p i s y w a n y c h  
p a k t ó w  s p r z y m ie r z e ń c z y c h .  
I to jest najistotniejsza, najgłębsza 
przyczyna ostatnich przemian euro-
pejskich. Jeśli pytamy się, co się sta- 
lo w minionych dniach marca, że już
nie Europa, a cały świat sie zatrząsł, 
to odpowiedź wyjaśniająca istotną 

zjawiska.ieat iedna: n a ­

r e s z c i e  z r o z u m ia n o  na Z a , 
c h o d z i e  E u r o p y ,  ż e  n ie  mo= 
ż n a  p o d p i s y w a ć  p a k t ó w  
p r z y m ie r z a  i p r z y j a ź n i  b e z  
s z c z e r e j  i s i l n e j  w o l i  i c h  c a l  
k o w i t e g o  w y k o n a n ia .  T o  
n ie  j e d e n  n a r ó d  w E u r o p i e  
z ła m a ł ,  j a k  t w ie r d z ą  n a  Ż a- 
c h o d z i e ,  s ł o w o  i p o d p i s  na  
t r a k t a t o w y m  p a p ie r k u ,  a le  
p r z e d e  w s z y s t k i m  z a c h ó d  
E u r o p y ,  n a j p o w a ż n i e j s i  sy -  
g n a t a r i u s z y  T r a k t a t u  W er>  
S a l s k i e g o  s y s t e m a t y c z n i e  
n ie  d o t r z y m y w a l i  z o b o w i ą ­
z a ń  i  p o d p i s ó w  w s t o s u n k u  
d o  s w o i c h  s p r z y m ie r z e ń ­
c ó w .

W  ten sposób wielcy tego świata, 
dbający przede wszystkim o swoje 
najbardziej egoistyczne interesy ma- 
terialne, stworzyli atmosferę, w któ­

P a l a c ^ e ^

5 m in u t p raw dziw ej przyjem ności dostępne 
dla każdego, k to  zapa li a r o m a t y c z n e g o

„KORALA”
„K O R A LE“ to znakom ity  o rien ta ln y  papieros, 
k tó ry  od niedaw na p o jaw ił się na ry n k u

S e jm o w a K om isja  b u d że to w a  p rz y ję ta
poprawki Senatu do budżetu

Warszawa, 21. 3. (PAT.) Dziś Sejmo 
wa komisja budżetowa rozpatrywała 
wprowadzone przez Senat poprawki 
do budżetu i ustawy skarbowej. W  
wyniku obrad wszystkie poprawki Se- 
natu zostały przyjęte.

Poza tym komisja przyjęła rządowy

Sprawa powrotu 
p. Kiernika do kraju

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Koła polityczne omawiając zgłoszenie 
się w poselstwie polskim w Pradze p. 
Kiernika, zwracają uwagę, że sam fakt 
zgłoszenia się, nie oznacza jeszcze na­
tychmiastowego przyjazdu do Polski.

Przyjazd ten bowiem jest zależny 
m. in. od zezwolenia władz woj’ 
skowych niemieckich, które poza 
wizami, uzyskanymi przez wyjeż­
dżających od ich poselstw, udziela- 
ją właściwe zezwolenia na wyjazd 

z Czech i Moraw.
Takie zezwolenie musi obecnie u zy ­
skać d. K ierńik

rej ich największemu pupilowi wśród 
kowej Europie nic innego nie pozo­
stawało, jak zrezygnować z własnej 
państwowości. Bo cóż ma robić pu= 
pil, który wierzył w protekcję wiek 
kich opiekunów, na tej protekcji bu= 
dowal swą egzystencję i politykę, a 
w końcu się przekonał, że jego opie­
kunowie są nie tylko militarnie nie- 
odpowiedzialni, ale i moralnie zała­
mani. B e r l i n  w b r u t a ln y  s p o ­
s ó b  u ś w ia d o m i ł  E u r o p ie  za- 
c h o d n i e j  a m o r a l n o ś ć j e j  p o  
I i t y k i w s t o s u n k u d o p a ń s t w  
ś r o d k o w e j  i w s c h o d n i e j  Eu 
ro p y . W  minionych dniach marca 
wykazano głupotę polityki paktów 
obronnych, w których — mimo słów 
przyjacielskich i serdecznych — po- 
tężni uważali słabszych sygnatariu- 
szów za mięso armatnie potrzebne 
dla obrony swoich imperiów, ale nie

projekt ustawy o zmianie niektórych 
przepisów, dotyczących zaopatrzenia 
emerytalnego funkcjonariuszów pań­
stwowych i zawodowych wojskowych.

Opozycja obraduje
Przygnębienie w Stronnictwie Ludowym

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.—1. r.) 
Bieżący tydzień polityczny zapowia­
da się bardzo żywo po stronie par- 
tyj opozycyjnych. Obrady stron­
nictw opozycyjnych zaczął komitet 
główny Stronnictwa Narodowego w 
niedzielę. Obrady trwały do póź­
nych godzin nocnych, ale nie został 
ogłoszony żaden komunikat. Koła 
polityczne nie przywiązują zresztą 
większej wagi do tego, co uchwali o- 
becnie Stronnictwo Narodowe..

Ludowcy rozpoczęli obrady swe­
go Naczelnego Komitetu W ykonaw­
czego, na który przybyli wszyscy 
członkowie N K W  z p. Ratajem,któ­
ry bawił kilka dni poza Warszawj,.

mieli zamiaru poświęcać swoich żoł- 
nierzy dla obrony zagrożonych sprzy 
mierzeńców.

Toteż my Polacy, którzy z takim 
realizmem ocenialiśmy rozwój wy­
padków, w  d a l s z y m  r o z w o j u  
s y t u a c j i  m u s im y  p o ł o ż y ć  n a  
ć i s k  n a  o b u s t r o n n e  d o t r z y .  
m y w a n i e  m i ę d z y n a r o d o - *  
w y c h  z o b o w i ą z a ń .  S i ł a  na< 
s z e j  a r m ii  u p o w a ż n i a  d o s t a  
t e c z n i e n a s z r ź ą d  d o  z a j ę c ia  
t a k i e g o  s t a n o w i s k a .  P a k t y  
s p r z y m ie r z e ń c z e ,  c z y  j a k i e ­
k o l w i e k  i n n e  p o r o z u m i e n i a  
m u s z ą  b yć l o j a l n i e  w y k o n y ­
w a n e .

W  jesieni jedno z m ocarstw  za- 
chodnich gotowe było bronić niepo­
dległości Czechosłowacji do ostat­
niego żołnierza... polskiego, same nie 
mając zamiaru wypełnić swoich zo« 
bowiązań. W  taką kombinację cał­
kiem słusznie nie daliśmy się wciąg­
nąć. W  ten sposób dopominaliśmy 
się o pozytywne ustosunkowanie się 
do naszych słusznych postulatów. 
Nie rozumiano nas jeszcze wtedy, 
dziś przyszło podobno na Zacho= 
dzie otrzeźwienie i  zrozumienie tej
prymitywnej zasady uczciwości mię’ 
dzynarodowej i  honoru narodowego. 
Należy się z tego cieszyć, ale nie na­
leży na tym budować.

Drogowskazem naszej dalszej kon 
sekwentnej i  realnej pracy i  polityki
muszą być wskazania zawarte w  cy­
towanej przez nas na wstępie mowie 
P. Prezydenta:

,,Przetworzyliśmy Polskę rozbita i 
podzieloną na Polskę zjednoczoną. 
Przetworzyliśmy Polskę zależną na sa­
modzielną. Przetwarzamy Polskę słabą 
na Polskę silną i swej siły świadomą. 
Przetwarzamy Polskę biedną na. Polską 
bogatą i zdolną do zapewnienia bytu 
wszystkim obywatelom, zgrupowanym 
pod sztandarem pracy.

Ale mamy za zadanie przetworzy/ 
Polskę tak, by zwyciężała w 
przyszłości nie tylko siłs 
liczby i wagą swego boga 
ctwa, ale i potęgą dncha i mo 
cą własnej narodowej kot 
t u r y“. St. Starz.

Wiosenna sesja
W. Rady Faszystowskiej

Rzym, 21. 3. (PAT.) Dziś we wtorek 
o godzinie 22-ej odbędzie się w Pałacu 
Weneckim pierwsze posiedzenie wio­
sennej sesji wielkiej rady faszystow­
skiej. Obradom przewodniczyć będzie 
Mussolini. ' .

W  kołach politycznych podkreślają 
że w  Stronnictwie Ludowym panuje 
olbrzymie przygnębienie z  powodu 
ostatnich zdarzeń, które są klęską tej 
partii, co się szczególnie uwydatnia 
w decyzji p. Kiernika, który posta­
nowił wrócić do kraju. Koła Stron­
nictwa Ludowego uważają decyzję 
p. Kiernika za symbol swego niepo­
wodzenia.

W e wtorek będzie obradować Cen 
tralny Komitet W ykonawczy PPS 
oraz Komitet Wykonawczy Frontu 
Morges, w  którym weźmie udział 
gen. Haller. Zapowiedział również 
obrady swe Klub Demokratyczny.
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Zbratanie wojsk polskich i węgierskich 
w  przyjacielskiej i serdecznej atmosferze

Sianki. 20. 3. (PAT.)- Uroczystość J 
powitania armii węgierskiej przez od* 
działy wojsk polskich i  ludność miało 
charakter bardzo serdeczny. N a pun* 
kcie przejściowym Sianki—Użok, ze 
strony polskiej zebrały się tłumy pu< 
bliezności. Przybył batalion honoros 
wy piechoty oraz narciarski oddział, 
strzelców podhalańskich w białych 
kombinezonach i pluton kawalerii.

O godz. 15 przyjechał na punkt gra 
niczny gen. Wacław’ Scavola-Wicczor 
kiewicz, dowódca O. K. 10 w Przemy* 
ślu i odebrał raport od kpt. Malinowa 
skiego. Orkiestra odegrała marsza ge­
neralskiego. Po pewnym czasie zaczę* 
ły nadciągać grupy oficerów węgier* 
skich.

Węgierska kompania cyklistów i 
przybyła za nią kompania piechoty u* 
stawiły się w dwuszeregu na przeciw 
batalionu polskiego. Na stację zaje* 
chał pociąg węgierski, z którego wy­
siedli oficerowie.

Sianki. 20. 3. (PAT.) -O godzinie 15; 
przybywa pociąg w Ungwaru, którym 
przyjeżdża generabmąjor Ferencz 
Szombathely w otoczeniu licznych ofi 
cerów, .przedstawicieli społeczeństwa 
węgierskiego, kombatantów, ekipy 
dziennikarskiej, filmowej i radiowej. 
Tymczasem przybyłe szosą wojsko 
przy dźwiękach hymnu węgierskiego 
ustawia się wzdłuż drogi na przeciw­
ko oddziałów polskich.

Do generała węgierskiego podcho* 
dzi gen. Wieczorkiewicz i wymienia z 
nim serdeczny uścisk dłoni. Orkiestra 
gra H ym n polski, a oddziały preeen* 
tują broń. Obaj generałowie ze świtą 
przechodzą przed frontem wojsk.

Gen. Wieczorkiewicz w krótkich 
. żołnierskich słowach oświadcza, że 
chociaż odwieczna bliska współpraca 
między obu narodami ulegała przer* 
wom, to  jednak nici braterskich u* 
czuć łączyły je zawsze. Rycerskie tra­
dycje są najlepszą podstawą do budo* 
wanta przyjaźni i  zgody.

Gem. Szombathely w języku węgier* 
ęklm oświadczył co następuje:

„Z największą radością ujrzeliśmy 
się znów po 20 latach na tym historycz. 
nym miejscu i  cieszymy się bardzo, że 
jesteśmy obecnie sąsiadami znakomite* 
go narodu polskiego. Spodziewam się, 
że

to sąsiedztwo trwać będzie po

Zamknięcie granicy hiszpańskiej
dla repatriantów z Francji

Bajonna. 20. 3. (PAT). N a skutek de 
cyzji władz Hiszpanii narodowej *am* 
knięta została ponownie granica w 
Hendaye dla masowej repatriacji u* 
chodźców hiszpańskich, znajdujących 
się we Francji. Przez granicę wolno 
przechodzić jedynie niekombatantom, 
starcom, kobietom i dzieciom j to w 
liczbie nie przekraczającej 300 osób 
dziennie.

Należy zaznaczyć, że od 12 do 15 
marca włącznie repatriowano dwadzie# 
ścia kilka tysięcy milicjantów.

Demobilizacja
Madryt. 20, 3. (PAT). Komitet obro. 

ny ogłosić ma niebawem demobiliza* 
cję roczników 1918, 1919 i 1920, tj. męż* 
czyzn, liczących dziś 40, 41 i 42 lata.

Belgia te ł uzna
Bruksela. 20. 3. (FAT). W  kolach 

politycznych uważają, że pomimo za* 
strzeżeń socjalistów, uznanie de jurę

wsze czasy i będziemy żyli obok . Proszę Boga, by pozwolił żyć długo 
siebie, jak najlepsi przyjaciele i | bohaterskiemu narodowi polskiemu i 

towarzysze. « węgierskiemu i proszę swych kolegów

Lwów w dniu imienin
Marszałka Józefa Piłsudskiego

Podobnie, jak co roku, Lwów ucz* 
cił wczoraj pamięć Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

W sobotę, w wigilię Imienin, przed 
pomnikiem Mickiewicza ustawiono 

.wieczorem popiersie Wielkiego M ar­
szałka na tle pięknej dekoracji, oświe­
tlone reflektorami.

Przed popiersiem Marszałka Pilsud* 
skiego przeniaszotowały w  takt glu* 
chych dźwięków werbla oddziały gar* 
nizonu lwowskiego. Wspaniale wy*

Kepresje rosną...
Unia Połudn.- Afrykańska przedw Niemcom

Mobilizacja rezerw policyjnych -  Lotnictwo wojskowe w pogotowiu
Berlin. 20. 3. (PAT). Rząd Rzeszy 

zwrócił się niedawni) dó rządu Unii 
płd.*afrykańskiej z apelem o łagodnieje 
sze stosowanie" obowiązujących tam 
ustaw, dotyczących obywateli obcych i 
imigrantów, gdyż skutki tych ustaw 
odczuwają przede wszystkim obywate* 
łe  niemieccy. Z oburzeniem przeto no* 
tują w Berlinie fakt, iż-rząd Unii płd.e 
afrykańskiej nie tylko nie spełnił pro*. ‘ 
śby Rzeszy, lecz przeciwnie

nie zezwolił na wylądowanie imi-
grantów niemieckich, {

...tymczasem w Berlinie

Triumfalny powrót Hitlera
Berlin. 20. 3. (PAT). Stolica Rzeszy 

witała wczoraj powracającego z Linzu 
kanclerza Hitlera. Kandeęz wrócił o 
godz. 19.30 i powitany został,na dwór* 
cu przez marsz. Gocringa i min. Goeb* 
belsa. Marszałek Goering wygłosił 
przemówienie a bateria . artylerii dala

rządu gen. Franco przez Belgię nastąpi 
najprawdopodobniej w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia.

Miaja za Riverą
Walencja. 20. 3. (PAT). Syn gen. 

Miaja, który postał wymieniony na 
Migueła Primo de Rivera, przybył do

Pakt przyjaźni i nieagresji 
m ie d zy  H iszpan ia i P o rtu ga lia

Lizbona. 20. 3. (PAT). Opublikowany tu został tekst traktatu przyjaźni i 
nieagresji międąy Hiszpanią i Portugalią, który podpisany został w dniu 
wczorajszym w Lizbonie.

Pakt zawarty został na przeciąg 10 lat i może być odnawiany.
Sygnatariusze tego traktatu wyrzekają się wszelkich aktów wrogich, ino* 

gących naruszyć całość terytorialną obu państw .zobowiązują się nie udzielać 
żadnej pomocy ewentualnemu napastnikowi na jednego z  kontrahentów i nie 
zezwolić, aby jakakolwiek agresja mogła być skierowana przeciwko jednemu 
z sygnatariuszy poprzez terytorium drugiego.

Kontrahenci zobowiązują się poza tym nie wchodzić w żadne układy i  pak 
ts. wymierzone przeciw stronie przecisnął.

padł odbywający się w głębokiej ciszy 
uroczysty apel.

W  uroczystościach tych wzięli m. 
in. udział: wojewoda Biłyk i generał 
Langner;

W  niedzielę odbyły się uroczyste 
nabożeństwa w świątyniach wszyst­
kich wyznań. W  katedrze nabożeń* 
stwo celebrował ks. biskup Baziak, 

nabożeństwie w katedrze był rów* 
nież woj. Biłyk, gen. Langner, wice­
prezydenci miasta i in.

przybyłych do Unii.
W  tych  dniach
ZMOBILIZOWANO W  U N II 
PLD.-AFRYKAŃSKIEJ REZER* 
WY POLICYJNE, A  WOJSKO­
W E LOTNICTWO ZNAJDUJE

...zaś w Pradze
Czesi p o d r ó te l i  a rm ie  n iem iecka ...

Praga. 20. 3. (PAT). W  niedzielę, 
19 bm. we wszystkich miastach pro*

salut z 2 ł strzałów.
Trasa przejazdu kanclerza udekoro*

wana była flagami, a ulice iluminowa* 
no. Sobory ewahgełickie biły w dzwo* 
ny. Przy bramie brandemburskiej oraz 
na pl. Zamkowym rozpalono sztuczne 
ognie.

portu Gandia na pokładzie kontrtór* 
pedowca brytyjskiego ,,Intrepid'‘.

Bestialstwo milicjantów
Barcelona. 20. 3. (PAT). Znaleziono 

tu zwłoki 24 osób: lekarzy, aptekarzy 
i sanitariuszek szpitala miejskiego, stra 
conych przez milicjantów przed wkro* 
czeniem wojsk gen. Franco.

o wzniesienie ze mną okrzyku: „Niech 
żyje naród polski".

Obaj generałowie serdecznie się u* 
ściskali, a orkiestra odegrała Hymny 
obu państw, po czym imieniem komba* 
tantów węgierskich przemawiał d r Ja-, 
nos JaozsFroid'.

Nastąpiło
zbratanie się wojsk obu państw’. 

Oifcerowie polscy wymienili z  węgier­
skimi uściski dłoni, a do żołnierzy we* 
gierśkich przemówił podchorąży z Le= 
gii Akademickiej Pełczyński; odpowie; 
dział mu zaś żołnierz węgierski. Obaj 
ucałowali się serdecznie.

Oficerowie węgierscy z gen. Szom* 
bathely i płk Szaszem na zaproszenie 
gen. Wieczorkiewicza udali się do Do* 
mu Ligi Popierania Turystyki w  Sian* 
kach i tu  w sali reprezentacyjnej zebra* 
li się wokół popiersia Marszałka Pil* 
sudskiego. Gen. Wieczorkiewicz wy* 
głosił przemówienie, ofiarując armii 
węgierskiej w  dniu imienn Marszałka 
Plsudskiego rzeźbę, przedstawiającą 
popiersie Wskrzesiciela Polski.

Paryż. 20. 3. (PAT). Senat uchwali! 
pełnomocnictwa dla rządu 286 głosami 
przeciwko 17.

SIE W  POGOTOW IU, ABY
UDA Ć SIE EWENTUALNIE
DO KOLONII NIEMIECKICH.
Prasa niemiecka widzi w tych zarzą* 

dzeniach dowód stałego wzrostu nie* 
chęci.. do Niemiec na całym święcie.

tektoratu Czech i Moraw obchodzony 
był tzw. dzień niemieckich sił zbrój* 
nych. W  ramach tych uroczystości od* 
były się defilady garnizonów niemiec* 
kich. W  Pradze wojska miejscowego 
garnizonu przemaszerowały na pl. św. 
Wacława przed dowódcą, grupy Nr. 3, 
gen. dywizji Blaskowitzem.

Defiladzie, która trwała okołcr 
dwóch godzin, przyglądała się publicz* 
ność niemiecko*czeska, oraz przedsta* 
wiciele niektórych placówek dyploma* 
tycznych. Ponadto obecni byli ezłonko 
wie rządu Czeskiego z premierem Bera* 
nem i gen. Syroyym na-czele.

Angielski m n ster
, przyjechał do Warszawy

Warszawa. 20. 3. (PAT). W CZO­
RAJ O  GOD Z. 16.30 PRZYBYŁ DO 
WARSZAW Y MINISTER ROBERT 
S. HUDSON, PODSEKRETARZ 
STANU HANDLU ZAG RAN ICZ­
NEG O WIELKIEJ BRYTANII Z 
MAŁŻONKĄ.

N  dworcu głównym powitali p. mi* 
nistra Hudsona z małżonką podsekre* 
tarz stanu w  Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu Rosę z małżonką, ambasador 
angielski Kennard z członkami amba* 
sady, członkowie Konsulatu angielskie* 
go, wyżsi urzędnicy Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu, przedstawiciele M. S. 
Z., przedstawiciele Tow. polsko* am* 
gielskiego, Izby handlowej polskp*bry* 
tyjskiej i Rady traktatowej.

Przybyła również na dworzec mai* 
żonka p. ministra Romana, która pod* 
czas powitania wręczyła pani Hudson 
kwiaty.

(P. ministrowi Hudsonowi towarzy* 
szą w podróży do Warszawy pp, sir 

. Quentiń Flill, stały szef urzędu handlu 
zagranicznego, Ąshton Gwatkin dyr. 
dcp. ekonomicznego angielskiego min. 
spr. zagr, i radca Lyali, kierownik re* 
feratu polskiego w urzędzie handlu za* 
granicznego.
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Polska pokonała W łochy 1 0 :6
Udany

Poznań. 19. 3. (PAT). W  niedzielę, 
odbył się w  Poznaniu w olbrzymiej 
Hali Targów Poznańskich mecz bokser 
ski Polska—Włochy. Zwyciężyła Pol* 
ska po ciężkich walkach w stosunku 
10:6. Rewanżując się w  ten sposób za 
porażkę, poniesioną w  r. ub. we Wło* 
szech. Sukces naszej drużyny jest tym 
cenniejszy, że Polska wystąpiła w skła* 
dzie osłabionym bez Rotholca j Jasiń* 
skiego oraz Piłata.

Z  polskich zawodników największą 
niespodziankę sprawił Kowalski, kto* 
ry pokonał zdecydowanie mistrza 
Włoch Peirego. Drugim naszym sukce* 
sem było zwycięstwo Szymury nad 
mistrzem Europy, Musiną.

Wyniki szczegółowe przedstawiają 
się następująco:

w wadze muszej — Nardechia 
(Wł.) pokonał na pkt. Lendzina;

w wadze koguciej — Paoletti (Wł.) 
wypunktował niezasłużenie Koziołka;

POLSKA POKONAŁA NIEMCY 
W  KOSZYKÓWCE

Warszawa. 19. 3- Międzypaństwowy 
mecz koszykówki Polska—Niemcy za* 
kończył się zwycięstwem Polski w sto* 
sunku 50:10 (26:4).

Gra wykazała przez cały czas olbrzy* 
mią przewagę Polaków, których żywio 
łowe ataki zagrażają wciąż Niemcom. 
Nasi przeciwnicy grali zbyt szablono* 
wo, a technicznie ustępowali znacznie 
Polakom.

W  drużynie polskiej wyróżnili się 
Kasprzak, Łój i Patrzykąt, a u  Niem» 
ców Goering i Oleska.

Punkty zdobyli dla Polaków: Grze* 
chowiak (15), Śmigielski (10), Patrzy* 
kąt (10), Łój (6), Jaźnicki (2), Filipkie* 
wicz (4) i Kasprzak (3), a dla Niem* 
ców Oleska (5), Endres i Roberg (3) i 
Geoing (1).

Przed' zawodami gości powitał inż. 
Kuchar, wręczając Niemcom upominek 
od Polskiego Związku Piłki Ręcznej.
MISTRZ PIŁKARSKI POLSKI WY­
GRAŁ Z  TRUDEM W  SOSNOW CU

Sosnowiec. 19 3. W  Sosnowcu odbył 
się w  niedzielę mecz piłkarski pomię* 
dzy miejscową Unią a mistrzem Pol* 
ski Ruchem z Wielkich Hajduk. Zwy* 
ciężył Ruch po ciężkiej walce w stosun 
ku 3:2 (3:1). Należy zaznaczyć, że 
Ruch wystąpił w pełnym składzie. 
NIESZCZEGÓLNY W YNIK CRA-

COVII
Kraków. 19. 3. Ligowa drużyna Cra* 

covii rozegrała w niedzielę mecz towa* 
rzyski z Junakiem z Drohobycza, osią* 
gając nieszczególny wynik 2:2. Do 
przerwy prowadził Junak 1:0, a po 
przerwie nawet 2:0- Dopiero w osta* 
tnich 30 minutach Cracovia wyrów* 
nała. , '.u
W ISŁA  GROMI G A R B A R N IĘ  7:1

W  Krakowie rozegrany został 
męcz pomiędzy drużynami ligowymi 
Garbami i  W isły. Zwyciężyła W isła 
7:1 (4:0). W isła miała miażdżącą 
przewagę, a jej trójka środkowa w, 
składzie Hausner—Artur—Gracz do 
konywała cudów. Garbarnia zaprę* 
zentowała się beznadziejnie. Bramki 
dla W isły  uzyskali: Szymczykiewicz 
(4), Gracz (2), i  Artur (1), a dla 
Garbami Skóra. Publiczności około 
•1.000 osób.

G ED A N IA  PRZEGRYW A  
W  PO Z N A N IU  Z  W A R T Ą

W  Poznaniu odbył się w  niedzielę 
mecz piłkarski pomiędzy gdańską 
Gedanią i  ligową Wartą. Zwycięży* 
ła Warta w  stosunku 6:3 (2:2). D o  
przerwy gra prawie równorzędna, 
natomiast po przerwie przeważała 
znacznie Warta. Bramki zdobyli dla 
zwycięzców Kaźmierczak (3), Gen* 
dera (2) i  Szerfke (1 ) .
BELGIA POKONAŁA HOLANDIĘ

■ Antwerpia. 19. 3- W  Antwerpii w 
międzypaństwowym meczu piłkarskim 
Belgia pokonała niespodziewanie Ho* 
Undię 54,0^2)1.

rewanż polskich pięściarzy
Iw wadze piórkowej — Czortek (P.) 

wygrał na pkt. z Benettim;
w wadze lekkiej, sensacyjrie zwycię* 

stwo odniósł Kowalski (P.) nad Pei* 
rego;

w wadze półśredniej — Kolczyński 
(P-) wygrał na pkt. z Garbarino;

N ie s p o d z ie w a n y  sukces Lechii 1 4 : 2
W  niedzielę wieczorem rozegrany 

został mecz bokserski o drużynowe mi* 
strzostwo Polski między drużynami 
Goplanii (Inowrocław) a Lechii. Zwy* 
ciężyła drużyna Lechii w stosunku 
14:2. Przebieg poszczególnych walk w 
kolejności wag od muszej do ciężkiej 
był następujący:

Korona (Lechia) wygrał valk=overem.
Gózecki (Lechia) pokonał na punk* 

ty  Ładę II.
Marcysiak (Goplania) wygrał na pkt. 

z Olbertem.

Akademia szermiercza
W  wielkiej sali Sokoła*Macierzy od* 

była się w  niedzielę Akademia szer* 
i miercza ku czci Wielkiego Marszałka 

Polski Józefa Piłsudskiego, zorganizo* 
wane przez Okręgowy Związek Szer* 
mierczy i Korpus Kadetów N r. 1. Aka* 
demię zagaił płk Kalandyk, który w 
krótkim, żołnierskim przemówieniu, 
nawiązując do tradycji szabli polskiej, 
podkreślił wielkie zamiłowanie do tej 
rycerskiej gałęzi sportu naszego mia*
sta.

Z  kolei chór Korpusu Kadetów od* 
śpiewał utwór Mączki „Fanfary", a 
następnie historię szermierki odtwo* 
rzono w  cyklu żywych obrazów. Ten 
punkt programu wypad! niezwykle

N ie s p o d z ie w a n e  zw y c ięs tw o  Czarnych
w turnieju koszykówki o nagrody Ośrodka

W  dalszych rozgrywkach koszyków* i 
k i o nagrody Ośrodka spotkały się na* I 
stępujące drużyny:

Panie: Dror—K.P.W. 41:9 (19:4). 
Kosze zdobyły Schlimperówna 12, 
Bauerówna 8, Wassermanówna 8, Lo* 
wowa 5, ,,Tawi" 6 i „Lina" 2 dla Dro* 
ru, oraz Tamogrodzka 3, Kawecka, Gi* 
lewicz i Uhomicka po 2 dla KPW.

Panowie Klasa I. —  Czarni—Pogoń 
39:33 (13:10). Niespodziewane zwycię* 
stwo Czarnych uzyskane dzięki lepszej 
dyspozycji strzałowej. Zaznaczyć nale* 
ży, że Pogoń w drugiej połowie pro­
wadziła już 6 pkt. Kosze zdobyli Czy* 
żewski 21, Zięciajk 12, Płatek 4, Czo* 
pyk 2 dla Czarnych, orać W ink 15,

W ymowna ruchliwość dyplomatów
Londyn, 20. 3. (PAT.) Ambasador fran­

cuski Corbin udał się wczoraj rano do Fo- 
reign Office, gdzie konferował około go­
dziny.

Londyn. 20. 3. (PAT). Ambasador 
brytyjski w  Berlinie Henderson przy* 
był o godz. 15 i pół do Londynu. Z  
dworca udał się on wprost do Foraign

Lojalność Węgrów w Słowacji
Bratysława. 20. 3. (PAT.) Przywóa* | 

ca ludności węgierskiej w Słowacji hr. 
Esterhazy wygłosił przed mikrofonem • 
radia w  Bratysławie przemówienie, w 
którym oświadczył, że trzeba, by 
wszyscy Węgrzy z największą cierpli* 
wością oczekiwali polejszenia swego 
położenia.

Jako polityk, mówił Esterhazy, wi* 
dzę wielkie wysiłki działaczy słowac­
kich przy budowaniu państwa słowac* 
kiego j  nie chcą przeszkadzać im doma

w wadze średniej — Pisarski (P.) po* 
konał na pkt. Bonadio;

w wadze półciężkiej — Szymura (P.) 
pokonał na pkt. mistrza Europy, Mu* 
sinę;

w wadze ciężkiej — Lattari (Wł.) 
wygrał na pkt. z Klimeckim.

Różański (Lechia) zwyciężył na pkt. 
Mrozowskiego.

Sauer (Lechia) wygrał przez k*o w 
2 rundzie z Niemczyckim.

Michniewicz (Lechia) wygrał na pkt. 
z Lewandowskim.

Podkowicz (Lechia) wygrał z Leśnia 
kiem i

Szkwatkowski (Lechia) wygrał na 
pkt. z Zielińskim.

Sędziował w  ringu p. Berski, na pun* 
kty Urbaniak z Poznania, Rudek z 
Krakowa, Burek ze Lwowa.

efektownie i zyskał uznanie licznie do* 
branej i doborowej publiczności.

Dalszym punktem Akademi były 
pokazy szermierki pań i panów we flo* 
recie ,szabli "i szpadzie z udziałem za* 
wodników wszystkich klubów i towa* 
rzystw szermierczych z terenu Lwowa. 
Walki te wypadły bardzo korzystnie i 
były wspaniałym pokazem szermierki.

Na zakończenie Akademii chór od* 
śpiewał wiązankę pieśni legionowych.

Jaok całość wypadła Akademia nie* 
zwykle okazale, przy czym podkreślić 
należy wzorową organizację, spoczywa 
jącą w wytrawnych rękach kpt. Kry* 
walda-

Zieliński 6, Ciupryk 7, Niebylski 5 dla 
Pogoni.

Panowie Klasa II. — II LDH. Łączn. 
II.—Ukraina 57:24 (14:17). Pierwszy 
występ Ukrainy z rezerwą wicemistrza 
Lwowa, wykazał słabe jeszcze opano* 
wanie techniczne obu drużyn, dla któ* 
rych kosze zdobyli: Przyborowski 12, 
Morawicki 9 .Gruszka 6, Chomin i Ja* 
niszyn po 2, W eber 5, i  TynióW 1 dla 
harcerzy, oraz Kulczycki 7, Romaniec 
,6. Bojcun 5, Nakło wicz 4, Klisz 2, dla 
Ukrainy.

D ror II—Hasmonea 22:14 (9:4). Zdo 
bywcy koszy Pretzel i Griek po 6, „Se* 
wer" 4, 'Mass 4, Fuhrman 2 dla Droru, 
oraz Fischer 6, H orn  4, Halpem i Bech 
po 2 dla Hasmonei.

Office, gdzie odbył dłuższą rozmowę 
z ministrem Halifaxem.

Londyn, 20. 3. (PA T) Ambasador 
niemiecki von Dircksen odjechał 
wczoraj o godz. 14 do Berlina, do­
kąd wezwany został w  celu złożenia 
sprawozdania o  sytuacji.

ganiem się obecnie praw dla węgier­
skiej grupy narodowościowej. Nie siu 
żyłbym dobrze sprawie węgierskiej, 
gdybym przemocą domagał się zała* 
twienia sprawy węgierskiej w ciągu 
dwóch czy trzech dni, gdybym się te* 
go domagał teraz od przemęczonych 
i  przepracowanych działaczy słowac* 
kich. Cierpliwie wyczekamy czas, kie* 
dy można będzie spokojnie prowadzić 
rozmowy. Mówca oświadczył, że

W ę g r z y  z  n a jw ię k sz a  sym patią

MARUSARZ W YGRYWA KON- 
KURS W  ZAKOPANEM

Zakopane. 19. 3. W  drugim dniu 
mistrzostw Podhala zawodników nar* 
ciarskich w Zakopanem rozegrano na 
skoczni na Krokwi konkurs skoków c 
puchar wędrowny, ufundowany przez 
prezesa F.I.S. mjr Oestgaarda. D o kon* 
kursu stanęło 22 zawodników, z któ* 
rych sklasyfikowano 19. Warunki na 
skoczni bardzo dobre. Śnieg, za* 
interesowanie zawodami, jak na obec* 
ną porę, duże.

N a końkursie niedzielnym zastoso* 
wano po raz pierwszy próbę technicz* 
ną projektu znanego narciarza szwaj* 
carskiego Schermana obliczania czasu 
na rozbiegu, co ma stanowić w  przy* 
szłości podstawę do oceny skoków 
przez sędziów. N oty niedzielnego kon* 
kursu obliczane były jednak na pod* 
stawie dawnej zasady.

Wyniki szczegółowe: 1) Marusarz 
Stanisław (SNlPTT) skoki 63 i 69 m., 
nota 230,6; 2) kula (SNFTT) skoki 64 i 
68 m., nota 228,1; 3) Gut*Szczerba (Wi 
sła) skoki 56 i 63 m., nota 210,2.

BAW O RO W SK I ZAJĄŁ D R U ­
GIE MIEJSCE W  CA N N ES.
W  niedzielę zakończył się w  Can* 

nes m iędzynarodowy turniej teniso* 
wy. Baworowski po wtyeliminowa* 
niu Francuza Boussusa zakwalifiko­
w ał się do  finału, w  którym  przegrał 
z Francuzem Petra 5:7 5:7 2:6. Ba­
worow ski zajął w  ten sposób drugie 
miejsce w  turnieju.

B A R N A  ZAW O D O W C EM
Budapeszt, 20. 3. W ęgierski Zwią­

zek tenisa stołecznego wykluczył swe 
go najlepszego zawodnika Bamę z 
szeregów amatorskich, deklarując go 
zawodowcem.

Przed paroma tygodniami Bama 
w  parze z Bergmanem zdobył mi­
strzostwo świata w  grze podwójnej 
w Kairze. W  czasie swej kariery spor 
towej Bam a 14-krotnie zdobył tytuł 
m istrza świata. Ostatnio mieszkał on 
stale w  Londynie, przyjął obywatel* 
stwo angielskie.

Hitleryzdcja szkół w Słowacji
Bratysława, 20. 3. (PAT). Departament 

szkolnictwa niemieckiego przy słowackim 
kim ministerstwie oświaty wydał dzisiaj roz 
porządzenie, dotyczące programu i charakte­
ru nauczania w niemieckich szkołach w Sło­
wacji. W myśl tego rozporządzenia naucza* 
nie musi się odbywać w duchu narodowo- 
socjalistycznym. Nauczyciele muszą być do­
kładnie obznajomieni z zasadami narodowe 
go socjalizmu i być czynni w ruchu narodo- 
wossocjalistycznym.

Z syryjskiego kotła
Damaszek. 20- 3. (PAT). Wiadomość 

o przyjęciu przez Raslana*Paszę misji 
utworzenia nowego rządu syryjskiego 
spowodowała pewne odprężenie, cho* 
ciąż sklepy w Damaszku są nadal zam* 
knięte. W  dizełnicach Amara i Okelbe 
doszło do manifestacyj. N a ulicy Ryn* 
kowej wywiązała się strzelanina, w  któ 
rej 3 osoby zostały zabite.

W  Alepo panuje spokój- Policja u< 
daremniła manifestację strajkujących 
studentów.

B. premier Iraku skazany 
na karę śmierci

Bagdad, 20. 3. (PA T) Były pre* 
m ier Iraku, H ikm at Sulejman, oskar 
żony o zorganizawanie spisku prze­
ciwko państwu, skazany został na 
karę śmierci. Dw aj pozostali oskar­
żeni skazani zostali — jeden na 7, 
drugi na 8 la t ciężkich robot.

CIĘŻKIE I  TRAG IC ZNE SĄ D N I Z IM Y  
D LA  L U D Z I PO ZB A W IO N YC H  PRACY. 
SPIESZMY IM  Z POMOCĄ -  SKŁA* 
DA JM Y O FIA R Y N A  PO M OC ZIM OW A

przyjęły do wiadomości fakt zrzu­
cenia czeskiego jarzma przez sł<>« 
waków i zgłosi! akces Węgrów 
słowackich do konstruktywnej 
pracy politycznej z braćmi słowa' 

ckimi.
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Czy MDG wchłonie „frontowców" Paliiewa!
Współpraca „Ukraińskich Wisty

W niedzielnym numerze „Ukrain* 
skich Wisty11 na początku depesz do* 
noszących o  sytuacji na Rusi Podkar* 
packiej zamieszczono znamienny ko* 
mentarz od redakcji: „Poniżej zamiesz* 
czarny telefoniczną relację naszego ko* 
respondenta z Bukaresztu p. I. P„ o* 
raz korespondencję „Diła1* z Pragi. 
Obie redakcje w pewnych sprawach 
rozchodzą się, ale w takich okoliczno* 
ściach to rzecz zrozumiała. Od dziś bę* 
dziemy wymieniać z redakcją „Diła“ 
korespondencje, by w ten sposób za* 
spokoić głód wiadomości jak najwię* 
kszej ilości czytelników11.

„Ukraiński W isty1* są, jak wiadomo, 
organem opozycyjnej grupy p. 
Palijewa, zorganizowanej politycznie 
we „Froncie Jedności Narodowej1*, któ 
ra stojąc w  ostrej opozycji do Unda, 
zwalcza również grupę „Diła** szczegół 
nie od kiedy to  pismo po porozumie* 
niu się wewnętrznej opozycji undow* 
skiej zgrupowanej przy „Dile1* stało 
się oficjalnym organem Unda-

Wracając do redakcyjnego komen* 
tarza „Ukraińskich Wisty** zwraca u*

Kaczka d z ie n n ik a rs k a  w  sensacyjnym  sosie
Łowcy sensacji z „I. K. C." i lwowskich popołudnśówek 

przy pracy
Wczorajszy krakowski Ikacuś1 pod 

rzucającym się w oczy trzyszpaltowym 
tytułem donosi; „Wstrząsająca śmierć 
42>ga dzieci w jeziorze pod Krzemień0 
cem1*. Kilkunastowierszowa notatka 
pod powyższym tytułem donosi o rze 
kornej zabawie dzieci szkolnych na lo« 
dzie jeziora pod1 Krzemieńcem. W  cza* 
sie tej zabawy lód podobno załamał się 
i dzieci wpadły do jeziora. N a pomoc 
rzucił się nauczyciel, jednakże mimo 
jego pomocy 42 dzieci utonęło. Tak 
doniósł „Ilustrowany Kurier Codzien* 
ny“.

Za nim „sensację1* tę oczywiście po* 
wtórzyły czerpiące z I. K. C. wiadomo* 
ści lwowskie popoludniówki. Dziwne, 
że żadnemu z tych nożyczkowych au« 
torów nie przyszło na myśl sprawdzić, 
czy wiadomość ta jest prawdziwa. 
Czterdzieści dwoje dzieci, to przecież 
nie bagatela!

Zaniepokojeni tą wiadomością, zwró 
ńliśmy się telefonicznie do Krzemień* 
xa o potwierdzenie i bliższe szczegóły 
katastrofy. Tu spotkało nas miłe roz* 
czarowanie. Okazało się, że w Krze* 
mieńcu nie zdarzyło się nic podobne* 
go. Przeciwnie, mieszkańcy Krzemień* 
ca pękają ze śmiechu, czytając kurier* 
kowe brednie-

T y d z ie ń  f  i lm o w y

WALC I TRZY WALCE
Uroczy jest ten rozśpiewany i roz* 

tańczony „W  i e 1 k  i Walc** (C A- 
SINO), film Duviviera, wzbogacony 
amerykańskimi dolarami. Najpiękniej* 
sze melodie straussowskie przeplata tu 
złota nić anegdoty o życiu i miłości 
kompozytora. N ie razi nas zmodemi* 
zowana sylwetka Jana Straussa, który 
był w rzeczywistości wysmukłym, bo* 
kobrodatym blondynem, ani że po* 
mieszano go trochę z młodym Janem 
Straussem, skoro berło królewskie 
walca przeszło istotnie z ojca na syna. 
Dano za to urok starego Wiednia z ca 
lą jego przysłowiową „Gemutlachkeit1*. 
Dano prześliczny koloraturowy so­
pran Milicy Korjus, wspaniałą or* 
kiestrę, fantastyczny balet.

Niezapomniany czar unosi się nad 
sceną przejażdżki mistrza przez Lasek 
Wiedeński, w czasie której rodzi się 
arcydziełko „Opowieści Lasu Wiedeń* 
skiego**. Jesteśmy świadkami powsta­
nia każdego taktu ślicznego walca, na 
który składa się śpiew ptaków, trel 
sopranistki, trąbka pocztyliona i na*

I wagę szczególnie jeden jego ustęp 
podkreślający, że „obie redakcje w 
pewnych sprawach rozchodzą się...’*, 
co wskazywałoby na pewne złagodzę* 
nie opozycyjnego nastawienia partii 
Palijewa w stosunku do organu Unda.

Czy należy to uważać za zapowiedź 
bliższej współpracy i rozpłynięcie się 
w  Undzie palijewowskiej opozycji? 
Chyba tak.

Wskazywałby na to końcowy ustęp 
zamieszczonego w tym samym nume* 
rze artykułu wstępnego p. Palijewa, w 
którym czytamy: „Tak jak w dniach 
trwogi mieli łzy w oczach wszyscy bez 
wyjątku, tak musimy odnaleźć siebie j 
obecnie wszyscy razem w solidarnej |

Chile przyjmuje tylko rolników  
Obostrzeń a przep sów em gracyjnych

Buenos Aires. 21. 3. (PAT). Według 
nowego regulaminu immigracyjnego 
w republice Chile, mającego wejść w 
życie w najbliższym czasie,

Że „I. K. C.“ w pogoni za sensacją 
strzela nieraz kaczki, to my wiemy. 
Wydaje się nam jednak, że w marcu to 
stanowczo za wcześnie na kaczki. Se* 
zon się jeszcze nie zaczął... Widocznie 
autor owej notatki wypił zadużo wina 
węgierskiego z okazji wspólnej grani* 
cy i przypomniała mu się historia, ja* 
ka się wydarzyła niegdyś na Dunaju...

J. WEŁESZCZUK

Reakcja prasy niemieckiej
na protesty Anglii i

Warszawa. 21. 3. (Teł. wł.). Złożenie 
noty protestacyjnej przez Anglię i 
Francję na Wilhelmstrasse spotkało się 
z ostrą reakcją niemiecką. Berlińskie ko 
ła polityczne oświadczają, iż mocarstwa 
zachodnie, które daremnie starały się o 
zniszczenie Niemiec w okresie powo* 
jennym

„nie mają prawa odmawiania Rze* 
szy legalności postępowania w 
związku z ustanowieniem protek* 

toratu Czech i  Moraw**.

strój wiosennego poranka, mokrego 
od rosy.

Do dyspozycji Duyiyiera oddano 
pierwszorzędny materiał aktorski. Fer* 
nand Gravev przy swojej przyciężko* 
ści jest miłym, szczerym, trochę lekko* 
myślnym Straussem. Luiza Rainer ma 
dar wzruszania, gdyż sama przejmuje 
się i przeżywa każdą rolę. Milica Kor­
jus, obdarzona cudownym głosem, 
prześlicznie tańczy i ładnie się uśmie* 
cha.

Jeżeli jest coś do zarzucenia Duvi* 
vierowi, to chyba końcowa scena spo­
tkania kompozytora z cesarzem. Jest 
mało prawdopodobna, naiwna i nie* 
potrzebna. Znać tu  nagięcie się do ty* 
powej amerykańskiej sentymentalno* 
ści i... mentalności.

W  czarującej bajce Kiplinga poszu* 
kano pretekstu do nowego „Bengali** 
i nakręcono film o bohaterstwie i przy 
jaźni -  G u n g a  D in  (EUROPA). 
Widzimy więc trzech nierozdzielnych 
przyjaciół, lansjerów jego królewskiej 
mości, obarczonych ważną a niebez­
pieczna misją w Indiach.

“ z  „ D ł e m
pracy nad zwarciem narodu, silni skar* 
bami kultury, jedną wiarą, polityczną 
organizacją i jednym narodowym ce* 
lem“.

Jeśli się uwzględni, że w takich wy* 
padkach p. Palijew i jego koledzy re* 
dakcyjni zwykli przy każdej okazji re* 
klamować „Front Narodowej Jedno* 
ści1* — to  przemilczenie nazwy własnej 
organizacji politycznej przy jednoczę., 
snym podkreśleniu „silni jedną orga* 
nizacją** — wskazywałoby na przygo* 
towanie gruntu do porozumienia i 
bliższej współpracy „frontowców** z 
Undem, która w praktyce zakończyła* 
by się wchłonięciem „frontowców** 
przez Undo. (t)

wstęp do republiki chilijskiej bę= 
dzie dozwolony jedynie tym imtni* 
grantem, którzy będą chcieli osie* 
dlić się na roli lub pracować w gór*

nictwie i przemyśle.
Wstęp do kraju zostanie .stanowczo 
wzbroniony osobom, pragnącym Się 
zajmować kupiectwem i pośrednie* 
twem w handlu, immigranci zaś, któ* 
rzy po początkowym osiedleniu się na 
roli lub przyjęciu pracy w górnictwie i 
przemyśle, przeszliby do zawodu ku* 
piecki ego,

będą natychmiast wydalani z 
kraju.

Ponadto, nowy regulamin immigracyj* 
ny przewiduje obowiązkową naturali* 
zację wszystkich immigrantów.

Prasa rozprawia się z zarzutami dzień* 
ników demokratycznych w  sposób bar 
dzo ostry, wysuwając przede wszyst* 
kim argumenty przeciwko Anglii.

„National Ztg.“ oświadcza naprzy* 
kład, iż

czeskim obywatelom protektoratu 
będzie lepiej, niż niektórym człon* 

kom imperium brytyjskiego.
Dalej rozprawia się organ partyjny ze 
stanowiskiem Anglii wobec zmian w

Ale kim jest Gunda D in? Gunga 
Din — to  ubogi Hindus, który jest 
jeszcze większym bohaterem od na* 
szych trzech bohaterów i ratuje bry­
tyjskich gentlemenów od niechybnej 
śmierci. Gunga Din występuje tylko 
epizodycznie, pozostawiając ekran 
trzem nierozłącznym przyjaciołom, ich 
przygodom, ich dowcipowi, pery* 
petiom miłosnym najpiękniejszego 
z lansjerów.

Amerykanie dobrze robią obrazy 
tego typu. Wszystko na ekranie żyje, 
rusza się, najdrobniejszy szczegół 
składa się na efekt całości. Trójka 
głównych aktorów znakomita: prosto* 
duszny olbrzym Mac Laglen, dzielny 
Gary Grant i wytworny, donjuański 
Fairbanks. Plenery wysokogórskie i 
krajobraz indyjski, podobno auten* 
tyczny, tworzą tło tego rycerskiego 
rapsodu.

S i e r ż a n t  B e r r y  (CHIMERA) 
jest dowcipną satyrą na filmy gang* 
sterskie. Z  dużą dozą humoru wy­
śmiano tu rozmaite „hocusy pocusy" 
amerykańskich scenariuszy, bystrość 
sławnych detektywów, którym prze* 
stępcy sami pchają się pod rewolwer.

Hans Alter dobrze spisał się w roli 
„detektywa mimo woli** i  zasłużył so­

Z s a l i  kon certow ej

Aleksander Uniński
PIANISTA

Pierwszy laureat konkursu Szope­
nowskiego w Warszawie, Uniński — 
to już dziś' pianista o europejskim na* 
zwisku. Jego subtelny i wytworny 
zmysł artystyczny nadaje interpreto, 
wanym przez niego utworom wyjąt* 
kową miękkość, prawie że kob:ecość, 
co pozbawia grę jego jednakże akcen* 
tów mocnych. Interpretacja Unińskie, 
go zachwyca wyrafinowaniem szcze. 
golów, natomiast całokształt ujęcia 
dzieł, zwłaszcza monumentalnych, wy­
magających dużego rozmachu i potęż­
nej ekspresji nie wywiera głębokiego 
wrażenia. Toteż utwory o  krótszym 
oddechu posiadają w Unińskim nie­
zrównanego odtwórcę. Przesubtelne 
nastroje mistrzowskich obrazków mu* 
zvcznv<'L CI. Debussy*ego zachwycają 
niezwykłym wdziękiem. Fenomenalna 
technika o przedziwnej lekkości bie* 
gów oosiada stopień najwyższej nie* 
ma’ doskonałości.

Program interesujący i piękny, obok 
Bacha i Brahmsa obecnie częściej gry* 
wanego — obejmował również dwa 
utwory Rayela, Liszta „Sonet Petrar* 
ki“, świetnie wykonany, oraz niezbyt 
przemawiającą i bombastyczną „Rap­
sodię hiszpańską**. Interpretacja Cho­
pina Sonaty H*moll gubiła się w  prze­
pięknie wprawdzie wycyzelowanych' 
szczegółach — brakło jej natomiast te* 
go koniecznego tragizmu, tej potężnej

• ekspresji, która porywa i zachwyca.
Recital Unmskiego zgromadził pc* 

ważną ilość słuchaczy; sztuka tego nie 
zwykle sympatycznego artysty cieszy 
się we Lwowie zasłużonym uznaniem.

Francji
Europie poł.*wschodniej i w całostrom 
nych tytułach ostro atakuje Anglię.

Należy zauważyć, iż obecnie 
poświęca się w Berlinie więcej u* 
wagi kwestii palestyńskiej, starając 
się przede wszystkim uwypuklić 
niedociągnięcia polityki angid*

sk ie j
na tym odcinku. Sprawia hiszpańska zet 
szła zaś na ostatnie miejsce, lub w ogó* 
le nie jest referowana. * i

bie na urodziwszą żonkę, niż ta, któ­
rą mu przeznaczono.

Produkcja polska dała jeszcze jeden 
film, osnuty na powieści. Tym razem 
przypomniano nam starego Bałuckie* 
go, którego spreparował dla ekranu 
Dołęga Mostowicz. „ B ia ły  Mu* 
i z y n “ (APOLLO) mimo „uhowo* 
cześnienia** akcji trąci myszką. Ta „ja* 
śnie panienka**, która gorzej psa trak* 
tuje młodego lekarza dlatego, że jest 
synem leśniczego, jest nie tylko nie­
sympatyczna, ale i niaprawdopodob* 
na. Wiszniewska, pomimo swej urody
i wiotkiej, miłej .postaci, pozostaje ob­
ca nawet gdy kaja się przed wzgardzo* 
nym doktorem. Baśka Orwid stwo* 
rzyła dodatni typ nowoczesnej panny, 
bardzo kobiecej, mimo swej uczono, 
ści. Pichelski wyrabia się na popraw­
nego amanta. Aktorka, która grała żo* 
nę profesora, powinna repetować 
szkołę dramatyczną, albo dać sobie 
spokój 2 filmem. Ćwiklińska jak zaw­
sze uroczą.

Nie. trzeba sięgać do literatury, żeby 
robić filmy o tak banalnej treści. 
Pierwszy lepszy scenarzysta amerykan 
ski machnie taki szablon w przeciągu 
kilku godzin. N a cóż tu Michał Ba* 
łucki?

W  „ T r z e c h '  W a l c a c h "
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Przed napływem ludnośti wiejskiej do miast

P o t r z e b a  n a m  m i e s z k a ń
Jak wiadomo, podstawowym zad; 

niem naszej polityki gospodarczo*spo« 
lecznej na najbliższe dziesięciolecie 
jest

zrównanie liczby ludności wiej­
skiej z liczbą mieszkańców miast. 

Dopiero wówczas bowiem gospodarz 
stwo rolne odciążone z  nadmiaru lud*
ności będzie miało zapewnioną wię* 
kszą rentowność, co wpłynie na wzmo» 
żenie konsumcji artykułów przemysło* 
wych i  w ten sposób przyczyni się do 

. podniesienia ogólnego stanu gospodar* 
czego kraju.

Wchodząc na tę drogę planowego 
przekształcania naszej struktury gospos 
darczo*społecznej trzeba zdać sobie 
sprawę, że

akcja ta pociągnie za sobą masową 
wędrówkę ludności wiejskiej do 
miast. Musimy więc zadać sobie 
pytanie czy miasta są przygotować 
ne na przyjęcie tak wielkich mas 

emigrantów wiejskich?
Jak się obecnie przedstawia sytuacja 

emigranta po przybyciu do miasta?
Sięgnijmy do odpowiednich danych 

statystycznych miasta Warszawy, któ* 
ra jest największym ośrodkiem miej* 
skim w Polsce o wielkiej sile atrakcyj* 
nej dla emigrantów wiejskich.

Emigrant wiejski po przybyciu do 
Warszawy musi przede wszystkim 
gdzieś zamieszkać. Wobec tego

stan sytuacji mieszkaniowej w
Warszawie charakteryzuje w znacz 
nym stopniu położenie emigran* 

tów wiejskich.
A oto niektóre dane porównawcze, do* 
tyczące nędzy mieszkaniowej w War* 
szawie. Odsetek mieszkań lsizbowych 
wynosi w Warszawie 42,5 proc., w Pra 
dze 27,2 proc-, w Londynie 11,5 proc., 
w Berlinie 4,4 proc. Liczba osób przy* 
padająca na jedną izbę w  Dizbowym 
mieszkaniu wynosi: w Warszawie 
4,00, w Pradze 2.9, w Londynie 1,75, w 
Berlinie 1.77. Trzeba jeszcze podkre* 
ślić, że sytuacja mieszkaniowa w  Pol* 
sce między rokiem 1921 a 1931 — jeśli 
chodzi o małe mieszkania — pogorszy* 
ła się. Z  większych mieszkań przeno* 
szą się ludzie do mniejszych, lub dzie* 
lą większe mieszkania na mniejsze, tak 
że przeludnienie tych ostatnich wzro* 
sło: np. w Warszawie w 1931 r. na 
1 izbę przypadało 4 osoby, gdy w 1921 
— 3,73. W  tych warunkach

zamieszkanie jednej izby przez 10 
do 20 osób jest zjawiskiem dość 
często spotykanym w dzielnicach

robotniczych Warszawy.

(ATLANTIC) rozkoszujemy się mu* 
zyką wszystkich Straussów: Jana, 
Oskara i jeszcze raz Jana, a  każdy 
z tych walców przynosi z powiewem 
wirujących sukien nastroje trzech 
epok.' Rok 1867, 1900 i 1938 defilują 
przed naszymi oczami w  rytmie ta* 
necznym. Prawda, żet nić wiążąca te 
daty z  treścią to nitka s z t u c z n e g o  
jedwabiu. Ale operetka nic na tym nie 
traci, zwłaszcza, że jej twórcy. Mar* 
chand i Willemetz, pomyśleli ją jako 
„mooving pictures“ — obrazki rucho* 
me, wycięte z niedawnych epok.

Yvonne Printemps śpiewa jak sło­
wik, śpiewa za siebie i za partnera, bo 
Pierre Fresnay tego kunsztu nie po* 
siada. Pierwszy epizod rozgrywa się 
podczas Drugiego Cesarstwa. Pani 
Printemps nazywa się Fanny, Fresnay 
jest markizem i chce popełnić me­
zalians. Fanny ucieka... W  drugim 
epizodzie spotyka się córka Fanny, 
Yvetta, z innym marklzeftn tego same* 
go nazwiska i znowuż nie dochodzi 
do małżeństwa. Dopiero wnukowie 
pierwszej pary zakończą swój epizod 
happy endem. W  głowie się kręci od 
tych wszystkich par, od tych wszyst* 
kich walców, ale kręci się przyjemnie.

OEMĄ

Jeśli chodzi o emigrantów ze wsi to 
można powiedzieć, że z reguły zamie* 
szkują oni w mieszkaniach przełudnio* 
nych. Zresztą trzeba dodać, że przelud* 
nienie mieszkań nie jest jeszcze jedyną 
bolączką tej sprawy.

Najgroźniej przedstawia się ich 
stan sanitarny — ogromna wię­
kszość bowiem mieszkań robotni­
czych w ogóle nie nadaje się do 

mieszkania.
Widzimy więc, że w świetle powyż* 

szych cyfr sprawa robotniczego bu* 
downictwa mieszkaniowego nabiera 
szczególnego znaczenia w związku ze

PO REWELACYJNIE NISKICH CENACH do nabycia JEDYNIE 

P E R F U M E R II BIRliFELDfl. Lwów, Kaz Wielkim i
Najlepsze WODY KOLON S.KIE I PERFUMY o subtelnych 
' fantazyjnych zapachach na WAGĘ 3930
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Niemcy twierdzą, że sami są zaskoczeni
Francja zaparła się swoich wielkich zadań

Ostatnie wydarzenia czechosłowackie 
odbiły się żywym echem w prasie za­
granicznej. Poniżej podajemy najbar­
dziej charakterystyczne glosy prasy nie­
mieckiej i francuskiej. — Red.

W  artykule wstępnym, zatytułowa­
nym „Das Neue Reich" („Nowa Rze­
sza") pisze „Frankfurter Zeitung":

Historyczne zmiany ostatnich dni na­
stępowały z taką szybkością, że zagra* 
nica potrzebowała kilku dni, aby je 
przyjąć do wiadomości. Przyjęcie to 
miało niestety jako konsekwencję jedy­
nie głosy, wzywające do zbrojenia się 
przeciw Nowej Rzeszy. Także i nas sa­
mych ostatnie wydarzenia zaskoczyły 
swoim tempem i m y  r ó w n i e ż  po -

b y  j e  o c e n ić ,  aby sobie zdać spra­
wę z ich historycznego znaczenia. Je­
steśmy dziedzicami idei dawnego pań­
stwa niemieckiego, pierwszego państwa 
niemieckiego.

Ostatnie wypadki dadzą się uzasad­
nić praktycznymi i  politycznymi przy* 
czynami, ale mistyczna siła wiążąca się 
z pojęciem Rzeszy jest może potężniej­
sza, niż względy praktyczne. Narodo- 
wo-nacjonalistyczne Niemcy przybrały 
nazwę Trzeciej Rzeszy, nawiązując tym 
do niemieckiej przeszłości. Praktycznie 
i  politycznie idea Rzeszy oznacza, że 
Niemcy ze swoim 80*milionowym naro­
dem uważają się powołane i odpowie­
dzialne za uporządkowanie Europy 
środkowej.

Zachodnie demokracje głoszą, że 
Niemcy są na drodze zagarniania coraz 
nowych „ofiar“ i  dążą do opanowania 
świata. N ie m c y  n i e  s ą  r o z p ę ­
d z o n y m  e x p r e s s e m. Nie mają 
też na myśli napoleońskiej ekspansji, o 
której wszyscy wiemy, żc po krótkim 
triumfie pozostawiła Francję osłabioną. 
Nie można też porównać ekspansji nie, 
mieckiej z francuską polityką hegemonii 
po wojnie światowej, chociaż jest ona 
w pewnej mierze odpowiedzią na tę po­
litykę. W linii wytycznej Rzeszy leży 
pewna granica. Gdyż Nowa Rzesza nic 
czerpie ze źródła uniwersalności, z któ­
rego powstało państwo Karola Wiel­
kiego, przejęte po państwie rzymskim. 
Idea uniwersalności znalazła już w 
P i e r w s z e j  Rzeszy swoje naturalne 
granice i czynnik narodowy pozostanie 
zawsze podstawą Trzccici Rzeszy.

Zarzuca się nam, że zdradzamy ideę 
narodową, głoszoną dotychczas. Taki 
zarzut nic wytrzymuje krytyki. Jeżeli 
my Niemcy pierwsi głosiliśmy nrawo 
narodów do samostanowienia, 
uznać wolę tych narodów, które, 
słabe do samodzielnego życia, proszą 
silniejszego o opiekę.

Omawiając wypadki ostatnich dni, 
,Le Jour" używa silnych akcentów:

Przede wszystkim skończmy z wszel* 
ką ideą zbliżenia francusko-niemieckie- 
go. W Berlinie wyzyskano naiwność i 
lojalność Francuzów, aby rozwinąć plan 
podboju, daleki jeszcze od ostatecznej 
realizacji. Jeżeli się wspomni ostatnią 
wizytę Ribbentropa w Paryżu, akt, któ­
ry podpisał 6 grudnia w imieniu swo* 
jego rządu, musi się nabrać głębokiego 
niesmaku dla tej nieuezsńyości dyplo­

napływem ludności 
ośrodków  przemysło*

spodziewanym 
wiejskiej do 
wych-

Hasło zrównania liczby ludności 
wiejskiej z liczbą mieszkańców miast 
pociąga za sobą szereg zmian, z któ* 
rych sprawa mieszkaniowa jest bodaj* 
że jedną z najważniejszych. W  planach 
rozbudowy miast

należy uwzględnić i przewidzieć 
odpowiednią ilość mieszkań ma­

łych i tanich.
Akcja budowy mieszkań robotni* 

czych musi iść równolegle z akcją u* 
przemysłowienia kraju.

matycznej. Niemcy są narodem dra­
pieżców i kłamców. Nie liczyć się z żad­
nym zobowiązaniem Rzeszy i na gro* 
ibę odpowiedzieć groźbą, to jedyna 
droga, jaka nam została.

Nie jest to oczywiście metoda, którą 
by można improwizować. Wielkie za­
dania leżą przed Francją. Zaniedbywała 
je od dwudziestu lat. O d  t r z e c h  l a t  
s i ę  i c h  z a p a r ł a .  Oczy narodu, 
który wreszcie przejrzał, zwrócone są 
na rząd. Naród dojrzał i interpeluje 
swoich ministrów.

W  artykule zatytułowanym „Nowe 
dyktando Niemiec" pisze „Gringoire":

Czy Niemcy, których siła bezustannie 
wzrasta, nie postawią — wstrzymując 
chwilowo swój pochód na Wschód — 
problemu kolonii? Czy nic poprą żą­
dań włoskich, co wywołałoby automa­
tycznie wybuch wojny?

Co p isną

Nieoczekiwane wystąpienie —  Musi 
być jedność w  Polsce

N IEO C ZEKIW AN E W YSTĄPIENIE
„Gazeta Polska" w niedzielnym nu* 

merze pisze:
„Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu 

zabrał głos. pos. gen. Żeligowski, sta* 
wiając wniosek o przerwanie porząd* 
ku dziennego z powodu wytworzonej 
sytuacji międzynarodowej i wezwanie 
Fana Premiera „do oświadczenia, co 
zamierza przedsięwziąć dla natychmia* 
stowego spotęgowania sił moralnych i 
materialnych Ojczyzny1'- Za wnio* 
skiem głosowało zaledwie kilku po* 
słów, natomiast przeważająca wię* 
kszość Sejmu wypowiedziała się prze* 
ciw wnioskowi, dając tym samym wy* 
raz swojemu całkowitemu zaufaniu do 
rządu i najwyższych czynników kie* 
rowniczych Państwa.

Rozważając to wystąpienie, trudno 
pominąć osobę wnioskodawcy, i nie 
wyrazić przy tym szczególnego zdzi* 
wienia, że z inicjatywą taką wystąpił 
właśnie poseł Żeligowski, czyli woj* 
skowy wysokiej rangi, generał broni w 
stanie spoczynku. Historia parlamen* 
taryzmu zna bowiem wcale częste wy* 
padki natarczywości parlamentu wo* 
bec rządu i generalicji, o przedwczesne 
ujawnianie zamierzeń w momentach, 
kiedy podstawową zasadą odpowie* 
dzialnego kierownictwa musi być swo* 
boda i poufność* decyzji. Wystąpienie 
tego rodzaju ze strony generała wyso* 
kiej rangi, nawet gdy zdjął już mun* 
dur i zasiadł na Jawach poselskich, jest 
z pewnością faktem wyjątkowym.

Pomijając jednak tę stronę odrzuco* 
nego wniosjku gen. Żeligowskiego, pcw

K s t y i k i
ROMUALD BALAWELDER: POL­

SKA MA DOSTĘP DO MORZA 
Powieść podróżnicza. Księgarnia

Wł. Michalak i S*ka Warszawa. 
Uczyć, wzruszać, podnosić — to cel,

tej książki. Czytelnik, płynąc z auto* 
rem drogą wiślaną i skrawkiem pol­
skiego morza, nie tylko poznaje kawał 
polskich ziem, mieszkańców i zabytki 
oraz morze. Uczy się — co ważniejsza 
— patrzeć na zjawiska jak artysta, roz 
koszuje się barwnością, głębią i zagad 
kowością przyrody, podziwia poezję i 
mądrość legend, zachwyca się dzieją* 
mi, ilustrowanymi mnóstwem cennych 
ruin i szacownych zabytków architek* 
tonicznych. Przesuwają się przed jego 
oczami niby cenne klejnoty miasta 
nadwiślańskie, a potem wspaniała 
Gdynia, nowoczesne kąpieliska i sta* 
re osiedla kaszubskie. Przy tym towa. 
rzyszy nam ciągle żywioł wodny, raz 
burzliwy, zły i okrutny, to znów  aksa­
mitny, tkliwy i dobry, a zawsze wysi* 
lający się na to, aby upiększyć i  uroz* 
maicić podróż.

Ubiegłej jesieni postanowiliśmy my i 
Anglicy nie wyciągać szabli. Nie byliś* 
my przygotowani — powiedzmy szcze­
rze — ani militarnie ani dyplomatycz­
nie do wojny. Dwadzieścia miesięcy 
Frontu Ludowego zniszczyło wszystko, 
co wchodzi w skład takiej gotowości. 
Jeżeli nie zdecydowaliśmy się na wojnę 
w marcu, nie znaczy to, że w przyszło­
ści będziemy dążyli w tym samym kie* 
runku, w io d ą c y m  d o  s a m o b ó j ­
s tw  a n a r  o d  u. Test hańbą, i  
czas gdy Niemcy budują 500 s 
tów na miesiąc, Francja i  Anglia, przy 
całych swoich możliwościach, budują 
z trudem zaledwie trzysta. Jest bańbą 
że ludności paryskiej dopiero dzisia 
rozdaje się maski gazowe. Trzeba żeby 
nasi przywódcy, odpowiedzialni za te 
wszystkie opóźnienia, byli dotknięci 
zadziwiającą nieświadomością, skoro 
potrafią wieczorem kłaść się spać, jak* 
gdyby nic się nie działo!

zostają jeszcze inne motywy, przema* 
wiające przeciwko jego treści. Byłoby 
bardzo źle, gdybyśmy dopiero obec* 
nie musieli się zastanawiać, co należy 
uczynić dla „natychmiastowego' 
wzmocnienia Państwa. N a szczęście 
— co zapewne wiadomo panu genera* 
łowi — zarówno ustrój państwowy, 
jak i nasza cała polityka wewnętrzna 
jest od dawna prowadzona w  tym du. 
chu, aby sprostać wszelkim niebezpie* 
czeństwom zewnętrznym i zapewnić 
Polsce najwyższy stopień pogotowia 
wojennego i obronności'1.

M U SI BYĆ JEDNOŚĆ W  POLSCE 
„Warszawski Dziennik Narodowy"

w  artykule wstępnym pisze:
„Sprawy j  spory zewnętrzne scho­

dzą na plan drugi, wchodzimy w okres, 
który może być porównany do czasów 
wojennych, gdy wszystko musi być do* 
stosowane do zagadnienia i  zadania 
głównego, które leży na terenie między* 
narodowym. W tej dziedzinie zaś nie 
można się opierać na owczym pędzle, 
na bcztreśclwych hasłach jedności czy 
zjednoczenia, trzeba wznieść fundament 
o wiele silniejszy j trwalszy, a tym mo­
że być tylko jedność w pojmowaniu za­
dań państwa polskiego na terenie mię* 
dzynarodowym } dróg, które do wypeł­
nienia tych zadań dziejowych prowa­
dzą. Albo jedność taka rzeczywiście 
istnieje w sercach i mózgach większości 
Polaków i wówczas sprawa jest prosta, 
albo jedności takiej w rzeczywistości 
nie ma, a wówczas jedność działania 
musi być narzucona".

Ustęp ten polecamy szczególniej u- 
wadze redakcji „Słowa Narodowego''.
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Wtorek
Benedykta 

Jutro: Oktawiana

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak* 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie płaci wierszowego.
Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 

zwraca.
TEATR WIELKI:

Wtorek, 7.30 wiecz. „Maskarada"
Środa, 7.30 wiecz. „Maskarada".
Czwartek, 7.30 wiecz. „Dzień bez klam- 

iwa".
Piątek, 7.30 wiecz. „Maskarada".
Sobota, 7.30 wiecz. .Maskarada".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek, 730 wiecz. „Burza nad Szangha­

jem".
Środa, 730 wiecz. „Burza nad Szangha­

jem".
Czwartek, piątek i  sobota teatr nieczynny.

Hallo!! Skole i okolice

Reitaunua „P03 KORONA"
Jagiellońska 11

to największy w y k w in t ,  najlepsza 
k u c h n ia ,  n a j t a ń s z e  c e n y .  4150

KINOTEATRY:
ADRIA: Dzień na wyścigach i Zaginiona 

wyspa.
APOLLO: Biały murzyn,’
ATLANTIC: Trzy walce.
BAJKA: Łódź podwodna Nr. 9.
BAŁTYK: Przedziwne kłamstwo Niny Pe-

fcrowny.
CASINO: Wielki walc.
CHIMERA: Sierżant Berry, wróg gangster 

ra Nr. 1.
FMPIRE: Skradzione Życie,
FUROPA: Gunga Din.
GLORIA: Nieznośna dziewczyna i Ot­

chłań grozy.
GRAŻYNA: Ludzie za mgłą.
KOPERNIK: Trzy serca.
MARYSIEŃKA: List do matki.
METRO: Motyl hiszpański.
MIRAŻ: Modelka.
MUZA: Królewna Śnieżka,
PAŁACE: Suez.
PAX: Wędrowny naród.
RAJ: Ostatnia brygada. ,
RIALTO: Dla ciebie senońto.
ROXY: Iyetta.
STYLOWY: Zgrzeszyłam i rewia z Grodni- 

ck>m.
ŚWIATOWID: Korsarze, oras Dzikie

ścieżki.
ŚWIT: Josette i  Pat i Patachon na okręcie. 
TON: Exp«ss na szlaku Indian, oraz Ba*

ni ta.
UCIECHA: Kurier carski i rewia.

S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , !
H A M C Z A C H IE  2013 i 

p ię K n ie  w y K o n a n e  — poleca ■
K A R O L , S C H U R E P . ;
Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-56. i

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5,
„Bitwa pod Limanową i Starym Sączem".

TEATR
— „MASKARADA". Dzisiaj 21-go i ju­

tro 22»go w Teatrze W. sztuka J. Iwaszkie­
wicza pt. „Maskarada" w reżyserii E, Wier­
cińskiego. — W  rolach głównych pp.: K. 
Ankwicz-Szyjkowska, I. Brenoczy, G. Ora« 
aowska, T. Suchecka, M. Szpakiewicz, R. 
Hierowski, J. Leliwa, J. Machalski, J. Sta­
szewski i  Wł. Staszewski. — We wtorek 
21-go przedstawienie „Maskarady" zaszczy* 
ci swoją obecnością autor.

— „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA" PO CE­
NACH POPULARNYCH. W czwartek, 23 
bm. w Teatrze W. po cenach popularnych 
arcywesoła komedia amerykańska „Dzień 
bez kłamstwa" w doskonałej obsadzie, któ* 
rą tworzą pp. H. Chaniecka, N. Karasińska, 
G. Oranowska, J. Żmijewska, H. Dworzyń- 
ska, oraz pp.: M. Węgrzyn, Wł. Staszew­
ski, J. Staszewski, T. Surowa i St. Larewicz. 
Reżyseria St. Daczyńskiego.

_  „BURZA NAD SZANGHAJEM". 
W» w torek _ w  Tsatose Rozm, d rug i dzień

Regulacja ulic lwowskich
tematem obrad Komisji budżetowej

Wczoraj odbyły się dalsze obrady 
Komisji budżetowej. Przed porządkiem 
dziennym r. inż. Hausner prosi Zarząd 
Miejski o przyjście z pomocą Komite* 
towi Pomocy dla uchodźców z Rusi 
Podkarpackiej. Wiceprez. d r Weryński 
oświadczył, że Zarząd m. ofiarował jluż 
na ten cel znaczniejszą kwotę a o ile 
Komitet zwróci się do Zarządu o dal* 
szą pomoc, Prezydium miasta nie u* 
chyli się od tego obowiązku.

Inż. Hausner poruszył sprawę wy* 
kupna od Kapit. grec.-kat. placu św. Ju 
ra i ostatecznego jego uregulowania. 
Poruszył dalej sprawę uregulowania 
ruchu kołowego na ul. Kochanowskie­
go i Jabłonowskich a dalej uregulować

Kiedy będzie wznowiony
hejnał we Lwowie?

Przed tygodniem zamieściliśmy w 
„Dzienniku Polskim'1 artykuł inż. 
Hełm*Pirgo o wznowieniu hejnału we 
Lwowie. Inicjatywę tę poruszył rów* 
nież autor w swoim przemówieniu ra* 
diowym.

W  związku z tym Zarząd Towarzyst 
wa Miłośników Przeszłości Lwowa na 
posiedzeniu uchwalił poprzeć gorąco 
sprawę wznowienia hejnału, a to zwie* 
ży kościoła oo. bernardynów. Zarząd

Zamsch samobójczy
pod Lwowem

(a) W  Winniczkach pod Lwowem, 
targnął się wczoraj na życie 25-letni 
Ludwik Jamny, zaróbnik, który strzelił 
do siebie z rewolweru w skroń d na 
miejscu wyzionął ducha. Powodem mia­
ły być niesnaski rodzinne na tle mająt* 
kowym.

Wypadek skutkiem eksplozji 
spirytusu

(a) Skutkiem eksplozji spirytusu, po 
parzeniu uległa Róża Rucker (ul. Zy« 
blikiewicza 31). Pomocy poparzonej u* 
dzieliło Pogotowie Ratunkowe.

gośoinnych występów utalentowanej Liii 
Zielińskiej wraz z zespołem artystów war* 
szawskich w frapującej sztuce „Burza nad 
Szanghajem" pióra T. Chrzanowskiego. — 
Akcja sztuki dzieje się w Szanghaju pod­
czas obecnego konfliktu i obfituje w mocne 
sytuacje, trzymające w  napięciu do ostat­
niej sceny. „Burza nad Szanghajem" grana 
będzie jeszcze tylko 21*go l  22-go bm. Ce­
ny miejsc normalne.

-  JANINA RYBCZYŃSKA, pianistka, 
wystąpi z własnym koncertem w piątek, 24 
bm. Młoda artystka należy do najwybit­
niejszych talentów młodej generacji. Pro* 
gram koncertu obejmuje; Sonaty Mozarta i 
Beethovena, Preludium Regera na lewą rę­
kę, Nokturn, Mazurki i  Sherzo Chopina, 
Toccatę Caselli i X. Rapsodię Liszta. 

RADIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE: Wtorek, 

21. bm. 1730 „Reminiscencje po-fisowe" — 
przemówienie min. Bobkowskiego. — 17.40 
„Z pieśnią po kraju". — 18.00 Audycja lite* 
racka St. Maykowskiego.

ODCZYTY I WYSTAWY
-  Z KASYNA I KOŁA LITER.-ART.

W czwartek, 23 bm. o godz. 1930 sędzia 
Sądu Apelacyjnego dr A. Laniewski wyglo* 
si odczyt pt. „Świadek zeanaje"... Treść od­
czytu: Tajemnica psychologii świadka. — 
Bujna galeria świadków. — Mężczyzna czy 
kobieta. — W labiryncie błędów i pomy­
łek. — Demaskujemy świadka. — Bilety w 
secie o d  40 gr. d» l  zl, 15 gr, do nabycia

nia Al. Focha w porozumieniu z Dy* 
rekcją PKP.

R. Kistryn ze względu na bezpie* 
czeństwo ruchu pieszego prosił o urzą* 
dzenie wysepek na pl. Ks. B. Band.ur* 
skiego oraz u zbiegu ulic Peowiaków, 
Pełczyńskiej i Tomickiego.

R. Wojnarowicz prosił o urządzenie 
deptaków żużlowych na peryferiach 
miasta, rr. inż. Sulimirski i inż. Zere# 
becki poruszyli sprawę dotowania 
inż. Wydziału III, zaś r. Bereś poru* 
szył sprawę urządzenia drogi od ul. 
Lwowskich Dzieci do Drogi Kulpar* 
kowskiej. R. Pfau prosi o uregulowa* 
nie ulicy Dwernickiego koło nowo bu* 
dującego się kościoła. R. Finkelstein 
prosi o zwiększenie dotacji na podróże

TMPL stanął na stanowisku, że sprawa 
została przez wnioskodawcę w publicz­
nym odczycie pod względem historycz­
nym dostatecznie uzasadniona i ma 

'duże znaczenie, w szczególności dla 
Lwowa, jako stolicy Ziemi Czerwień* 
skiej, chodzi tu  bowiem nie tylko o 
wznowienie tradycji staromieszczań* 
skiej, ale także o znaczenie sprawy tej 
pod względem narodowym i moralnym.

Wobec okoliczności, że nie odnale* 
ziono dotychczas brzmienia dawnego 
hejnału i  odnalezienie go wydaje się 
mało prawdopodobne, Zarząd TMPL 
jest zdania, że w sprawie tej głos za* 
brać powinni muzykolodzy. Wyraża 
przy tym pogląd, że gdyoy nie odna* 
lazła się odpowiednia staropolska me* 
lodfia lwowska, należałoby przyjąć jako 
hejnał Lwowa motyw z pieśni „Boguro­
dzica", jako najbardziej odpowiedni 
dla miasta-żołnieiza o  tylowiekowej tra 
dycji rycerskiej.

W  związku z powyższym, Zarząd 
TMPL zwraca się z gorącą prośbą do 
lwowskiej Rady Miejskiej, aby przy* 
czyniła się do jak najrychlejszej reali* 
zacji wspomnianego projektu.

w przedsprzedaży w Magazynie N ut G. 
Seyfartha, uL Akademicka 6,

-  POWSZECHNE WYKŁADY. Wy* 
kład dra Zdzisława Żygulskiego: Dzieje 
sceniczne „Hamleta" odbędzie się 22 bm., 
następny pt. „Hamlet" a literatura nowo­
żytna 23 bm. o godz. 19*tej w  sali Koperni­
ka. Uniwersytet, ul. Marszałkowska 1, I. £>. 
Wstęp 50 gr., dla młodlzieży 20 gr. 

ROŻNE
-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 

od 18 do 24 marca 1939:
Augenstema, ul. Krasickich 20. — Barsza- 

ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ui. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — HeUmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Mcssuty, ul. Królowej Jad* 
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33. — Prokcsza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2. L. Zuckermana, ul. Pił, 
sudskiego.

ZMARLI WE LWOWIE: Helena Kost, 
kiewicz 1. 66, Longin Pyż 1. 57, Aleksander 
Podhorodecki 1. 60, Franc. Jumakowska 1. 
74, Józefa Zabratyńska 1. 79, Adolf Ry- 
chłewski 1. 79, Stefan Czarniecki 1. 46, Maria 
Lesińska 1, 42, Anna Stanglauer 1, 43/

naukowe, celem zapoznawania się in« 
żynierów drogowych z nową konstruk* 
cją ulic za granicą. R. ks. d r Szydelski 
poruszył potrzebę uregulowania ul. 
dra Schleichera.

Wyjaśnień udzielali wiceprez. dr 
Weryński i d r Serafin podkreślając, że 

ulica Dwernickiego będzie uregulować 
na, co dó uregulowania ruchu piesze* 
go Zarząd m. porozumiewa się ze Sta* 
rostwem Grodzkim, co do Al. Focha 
Zarząd m. prowadzi pertraktacje z  Dy* 
rekcją Kolei i pertraktacje te są już na 
ukończeniu.

R. Finkelstein wyraża Zarządowi m. 
uznanie i podziękowanie za rozwiąza* 
nie problemu budowy nowych szkół 
we Lwowie.

Wiceprez. d r Weryński podkreślił, 
że Zarząd m. pójdzie dalej po linii 
swej polityki zwiększonej dotacji na 
oświatę i kulturę, zaznaczył, że w przy* 
szłości w nowych szkołach urządzone 
będą przedszkola, aby dzieci biedne 
ściągać z ulicy.

Nowy koosid węgierski
we Lwowie

Z Konsulatu węgierskiego donoszą, 
że kierownictwo Konsulatu wobec re* 
zygnacji konsula honorowego d r Juliu* 
sza Nowotnego, powierzone zostało 
ppłk- Rampelowi.

N ap  d rabusia
na ul. ZamarstynowskieJ

(a) Na przechodzącą wczoraj wie* 
czorem ul. Żamarstynowską, Karolinę 
Frosulak napadł obok fabryki Blumen* 
felda jakiś osobnik i wyrwał z jej rąk 
zarękawek, w którym znajdowała się 
biżuteria i 95 zł w gotówce. Napadnię* 
ta poniosła szkodę w wysokości około 
800 zł.

Występ kieszonkowca
w kościele

k (a) Michał Musiał (ul. św. Jacka l), 
zawiadomił policję, iż w  kościele św 
Mikołaja przed południem nieznany 
sprawca skradł mu z kieszeni palta pu, 
gilares z gotówką 11 zł.

Nagły zgon dziecka
(a) Wczoraj wieczorem zmarło nagle 

dziecko, liczące 12 dni, Janiny Włady, 
sławy Burakowskiej. N a polecenie le* 
karza dzielnicowego odstawiono zwło* 
ki do Instytutu medycyny sądowej.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczeni; 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka, 
)u przy ul. Boutlarda 5, II. p.

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, IU. VII. VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 dc 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12=tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ* 
tego należą dzielnice.. I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
fców przyjmuję się codziennie od godziny 
9-13 i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ* 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-teŁ w niedzielę od 10*tei do 13rf»L
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Szczury hotelowe

grasują
(a) Poszkodowanym w tym wypad* 

ku był Leizor Freidstem, zamieszkały 
stale w Warszawie, na którego szkodę 
nieznany sprawca skradł z zamknięte* 
go pokoju w hotelu New Jork (uL Le* 
gionów 45) portfel, zawierający 440 zł 
w gotówce, wieczne pióro i srebrną pa* 
pierośnicę wartości 100 zł.

Z a p o trzeb o w a n ie  n a  k ie ro w n iczk i 
p ó łk o lo n ii le tn ich  w  1 9 3 9  r.

Wobec tego, że akcja półkolonii w 
łecie 1939 r. będzie prowadzona na sze­
roką skalę, zachodzi potrzeba obesła* 
nia tych półkolonii ilością około 2500 
kierowniczek.

Zwracamy się więc przede wszyst* 
kim do kierowniczek, które już prowa* 
dzily półkolonie w latach‘poprzednich, 
a reflektują na prowadzenie w 1939 r„ 
o wniesienie podań na adres: Zarząd 
Główny TSL we Lwowie, ul. Czarnieć* 
kiego 1, II p.

Równocześnit komunikujemy, że te­
goroczne wynagrodzenie za prowadzę* 
nie 6*cio tygodniowej półkolonii wynie* 
sie (bez wyżywienia) 120 zł. i koszty 
przejazdów, względnie 80 zł. plus kosz* 
ty wyżywienia i przejazdów, a więc 
znacznie więcej jak w roku ubiegłym.

Ponieważ ilość kierowniczek w roku 
bieżącym musi być zwiększona, zawia­
damiamy, że mogą również wnosić pod 
powyższym adresem podania te kandy* 
datki, które pragną podjąć się prowa* 
dzeniia półkolonii, a które dotychczas 
tych czynności nie pełniły. Zaznacza 
się przy tym, że jednym z zasadniczych 
warunków kwalifikujących do prowa* 
dzenia półkolonii jest wykształcenie 
średnie (ukończenie szkoły średniej 
wzgŁ odbywanie nauki w najwyższych 
klasach).

D o podań należy dołączyć wyszcze­
gólnienie, dotyczące warunków na pro* 
wadzenie półkolonii: wykształcenie śre* 
dnie (załączyć odpis ostatniego św’a< 
dęctwa szkolnego), obrządek rzym.* 
kat., narodowość polska, podać stano­
wisko obecnie zajmowane. Ponadto o*

Krwawe zajście po pijackiej
a w a n tu rze

(a) Ubiegłej nocy na ul. Piłsudskie* 
go przed restauracją Teodora Mąko* 
hona rozegrało się krwawe zajście. 
Przebywał w  tym lokalu Jan Stawar* 
ski, robotnik, zamieszkały na Persen* 
kówce, który w stanie podchmielo* 
nym wywołał awanturę i  obraził kilka 
osób i  restauratora. G dy wyszedł z lo* 
kału na ulicę, ktoś z obrażonych przez 
niego dzikim wypadem wyrównał 
swój przygodny porachunek z pija* 
nym robotnikiem, raniąc go ciężko w

Spad „Krzywej Latami" 
pod klucz

(a) Donieśliśmy onegdaj o aresgtos 
waniu B. Steinbruchowej, dyrektorowej 
teatrzyku „Krzywa Latarnia" pod za* 
rzutem oszukańczych manipulacji na 
tle ściągania od naiwnych ludzi pienię* 
dzy na rzecz przedsiębiorstwa, skaza* 
nego z góry na niepowodzenie. Pan dy 
rektor teatrzyku, Maksymilian Stein- 
hruch na wiadomość o aresztowaniu u- 
krywał się przed policją, w dniu jed* 
nak wczorajszym zgłosił się do dyspo* 
zycji Wydziału śledczego. Steinbruch 
pozostaje pod zarzutem pobratya kau* 
cji od personelu technicznego.

Pamiętajmy @ niewidomy^
Gen. Weygand — opiekunem ociemniałych we Francji

Jeden z najznakomitszych wodzów 
armii francuskiej, gen. Weygand, szef 
szt. gen. w  st. sp.. tak dobrze znany i 
ceniony w Polsce, objął stanowisko 
prezesa największej instytucji opieku* 
jącej się niewidomymi we Francji.
Gen. Weygand' oświadczył, iż obejmu*

pisać przebieg dotychczasowej pracy 
społecznej.

Kandydatki, które dotychczas pół* 
kolonii nie prowadziły, przejdą zorga* 
nisowany kurs przeszkoleniowy, o ter­
minie którego zawiadomimy osobno.

Wobec tego, iż akćja kursowa roz* 
pocznie się już w najbliższym czasie, 
należy wnosić podania jak najrychlej 
na adres: Zarząd Główmy TSL Lwów, 
ul. Czarnieckiego 1, II p.

W a ln e  ze b ra n ie  K o la  C zw artaków
W  niedzielę odbyło się Walne Ze* 

branie Koła 4 P. P. Leg. we Lwowie, 
którego komendantem jest gen. Zulauf. 
Zebranie odbyło się w sali posiedzeń 
Rady miejskiej przy , obćcności ponad 
100 członków ze Lwowa i prownęjj'. 
N a wstępie zebrania złożono hołd pa* 
mięci Marszałka Piłsudskiego i życzę* 
nia P. Marszałkowi Śmigłemu-Rydzo* 
wi.

Po złożeniu sprawozdań oraz dłuż* 
szćj dyskusji i uchwaleniu ustępujące­
mu Zarządowi absolutorium, uchwało* 
no przedstawić Głównej Komendzie do 
zatwierdzenia na stanowisko komen* 
danta gen. Zulaufa Juliusza, na pierw* 
szego zastępcę płk. Zygmuntowicza i 
na drugiego p. Petryk1 ewicza. Do Za* 
rządu weszli pp. Rzehak, Wojtowicz, 
Dziatkowski, Góral, Kochański, Chudo 
ba, Szczepanik i. Pukas. Komisja Rewl* 
zyjna pp. Kozioł, Bruchnalski, Trzeeie- 
ski, Kozłowski, Linderskii i Bikoń. Sąd 
Koleżeński: płk. Baczyński, ks. Konop*

pierś wystrzałem rewolwerowym. Cięż* 
ko rannego Stawarskiego Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło do szpitala po* 
wszechnego. Policja wdrożyła docho* 
dzenia celem wyśledzania sprawcy i 
stwierdziła, że sprawcą był syn restau* 
ratora, Włodzimierz Makohon, który 
strzelił do Stawarskiego z zemsty za 
obrazę ojca.

Kino „TON" w pasażu Mjkolsseha wy­
świetla od dziś wielki podwójny program: 
film po raz pierwszy we Lwowie pt. „Es- 
press na szlaku Ijidj'sn,‘ oraz „Banita".

,Exptes na szlaku Indian", to nowy, wiel­
ki film, pełen bohaterskich przygód, po­
świecenia i miłości, a potężne sceny zbioro­
we, wstrząsające realizmem walki z India­
nami, oraz zawrotne tempo — oto walory 
najnowszego filmu z Buck Jonesem po raz 
pierwszy wyświetlanego we Lwowie. Nie­
ustraszony władca Dzikiego Zachodu, ry­cerz sprawiedliwości Buck Jones, dokazuje 
cudów odwagi i brawury, w nowym wiel­
kimi filmie sensacyjnym pt. „Eapzess na 
szlaku Indian".

„Banita", według wielkiej romantycznej 
powieści Stevensona, przedstawia nam tęt­
niący rycerskimi przygodami dramat o ma­
łym lordzie, którego pozbawiono majątku 
i wywieziono w zamorskie kraje, bunt i re­
belię szkockich klanów przeciwko królowi Anglii. — Wielka ten podwójny nrozram 
każdy zobaczyć powinien. '

je prezesurę nie po to, by jedynie figo* 
rować na jej czele, lecz po to, by fak* 
tycznie zaopiekować sie niewidomymi, 
dla których ma on głęboki sentyment i 
wolę przyjścia im ze skuteczną porno* 
cą. Łączy się to także i z tym faktem, 
iż liczna rzesza ociemniałych żołnierzy 
— ofiar wojny światowej — ma sporo 
stycznych dążeń z ich cywilnymi towa* 
rzyszami losu-

W  Polsce ilość niewidomych wynosi 
około 30.000 osób. Organizacja opieki 
nad nimi jest niewspółmiernie skrom* 
na. Zaledwie 15 proc, dzieci niewido* 
mych uczęszcza do szkół specjalnych, 
nieznaczny też odsetek ' dorosłych nie* 
widomych znajduje opiekę ze strony 
nielicznych i niezasobnych towarzystw 
opiekuńczych.

Każdy, kto chcialby przyczynić się 
do postępu w tej dziedzinie w Polsce, 
niech przystąpi do Towarzystwa Opie* 
ki nad Niewidomymi we Lwowie, Wa* 
Iowa 9,

ka, pik. Zacharski, mjr. Ślepecki, płk. 
Prosołowicz. Ponadto wybrano delega­
tów na Zjazd Komendy Głównej i u* 
chwalono k lka wniosków. Na zakon* 
.czenie Zebrania wysłano depesze hpł* 
uownicze do P. Prezydenta E. P., Mar* 
szalka Smigłego*Rydza, Premiera gen. 
Sławoj-Składkowskiego. i  depesze z ży* 
czeniami do nowomranowanych spo­
śród grona Czwartaków generałów.

P o, Walnym Zebraniu w sali Kasyna 
i Kola litóart. odbył się wspólny obiad 
żołnierski przy udziale Prezesa Okręgu 
Związku Łeg:onistów d r Br. Wójcie* 
chowskiego, komendantów Kół oraz po 
nad 100 członków Kola Czwartaków 
wraź z  rodzinami.

France Ellegaard
Dziś o 21-00 transmituje Polskie Radio z 

Poznania koncert symfoniczny, w którym 
weźmie udział jako solistka pianistka duć* ska France Ellegaard. Artystka ta cieszy się 
w Polsce największym uznaniem. Wykona­ne zostaną Czajkowskiego koncert fortepia­
nowy b-moll i R. Straussa poemat symfoni­
czny „Śmierć i wyzwolenie". W diziele tym 
przeciwstawia Strauss dwa motywy muzy- 
czno-literackie, stojące ze sobą w kontra* śeic: walkę chorego organizmu ze śmiercią 
i wyzwoleniem duszy. Orkiestrą symfonicz­
ną dyryguje Z. LatoszeWski.

Dla młodych 
bezrobotnych

W  świetlicach w  Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym, prowadzonej w Parku 
Kościuszki przez Związek Pracy Oby* 
watelskiój Kobiet, odbyło się rozdaw* 
nictwo bielizny i  odzieży dla bezdom* 
nych chłopców i  młodzieży. Rozdano 
200 sztuk bielizny, 70 ubrań i 60 cza­
pek. Przedmioty te  zakupione zostały 
z funduszów Miej, Obyw. Komitetu 
Zim, Pomocy Bezrob. Szycie bielizny 
powierzono za opłatą bezrobotnym 
szwaczkom.

Do zgromadzonych przemówił radca 
Buyno, zwracając młodzieży ujwagę, 
że otrzymanych rzeczy nie wolno im 
sprzedać. , Obdarowani podpisali od* 
powiadnią deklarację. Bieliznę i odzież 
rozdały pp. przewodu. Sekcji świetli­
cowej Komitetu r. Przeździecka i prze* 
wodnicząca świetlicy wicestar. Dem* 
bowska.

Następnie odbyła się uroczysta aka* 
demia żałobna na cześć Marszalka Jó* 
zefa Piłsudskiego z udziałem bezro* 
botnych.

Inicjatywa S. P. P. 0. S. w spra­
wia urseaystego charakteru 
przyjmowania pierwszej Ko­
munii Sw. przez dziatwę poi- 

ską na wsi
Sekretariat Porozumiewawczy- Pol* 

skich Organizacyj Społecznych współ* 
nie z placówkami Akcji Katolickiej i 
innymi terenowymi organizacjami ka* 
tolickimi wdrożył akcję w  kierunku 
nadania szczególnie uroczystego cha* 
rakteru przystępowaniu do pierwszej 
Komunii świętej przez dziatwę rzym.* 
katol. po wsiach na terenie Ziem po* 
łudniowoswschodnich.

Akcja ta będzie przeprowadzona 
przy ścisłym współudziale i współpra* 
cy duchowieństwa rzym.*katol. Celem 
uzyskania aprobaty władz duchów* 
nych, S. P. P.O .S. zwrócił się do Ku* 
rii Metropolitalnej obrz. łacińskiego 
we Lwowie z prośbą o wydanie ks. 
proboszczom na terenie podległym 
Kurii zlecenia wzięcia udziału w akcji, 
zainicjowanej przez S. P. P. O. S. Ko* 
mitet Wykonawczy S. P. P. O. S. zwra# 
ca się z apelem o poczynienie wszel* 
kich starań, by cały teren, został obję* 
ty  organizacją uroczystości w dniu 
pierwszej Komunii św. dziatwy wiej* 
sklej wyznania rzym. katol.

Dzień pierwszej Komunii św. powi* 
nien wryć się głęboko na całe życie w 
umysły dziatwy wiejskiej przez zorga* 
nizowanie specjalnych obchodów, któ* 
reby zgromadziły pod przewodnie* 
twem miejscowego ks. proboszcza lub 
katechety i nauczycielstwa polskiego 
— dzieci wraz z rodzicami, oraz przed* 
stawicielami organizacyj, urządzają* 
cych uroczystość i  całą miejscową lud* 
ność.

faMU/EGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Hr. Krasicki Antoni, wł. dóbr — Lesko. 

Koczyński Bolesław, inspkt. leśny —- No­
wy Sącz. Dr Horschdorfer Szymon, dyr. 
Banku — Bukareszt. Łowiecki Józef, prze­
mysłowiec — Borysław. Mackiewicz 'Wło­
dzimierz, inżynier Jagieloica. Miciński Henryk, inspkt „Philipsa" —- Warszawa, 
Balicki Stefan, przemysł. — Drohobycz. 
Kowalski Adam, dyrektor — Glinik Ma* 
wampolski. Turzańska Zofia, wł. dóbr — 
Kurzany. Heller Eisig, kupiec — Bielsko. 
Minaków Sergiusz, wł. dóbr — Krzemie*

. aiec. Gruszczyńska Antonina, pryw. — 
Warszawa. Hr. Koziebcodizki Władysław, 
wł. dóbr — Czarnokoóce. Weinsiein Adam, 
przemysł. — Warszawa. Doliński Franci­
szek, wł. dóbr — maj. Mrówka. Sztandrow* 
ski Władysław, urzędnik — Stanisławów. 
Ullman Otton, przedst. Domu Handl. — 
Warszawa. Grossman Wilhelm, iaż. 
Warszawa. Reich Henryk, kupiec 
Gdańsk. Bulubasz Olga, wł. dóbr — Biało- 
zótka, Mendelson Bernard, kupiec — War* 
ssawa. Reitmajer Rudolf, profesor — Jaro* 
sław. Arct Jerzy, księgarz —• Warszawa. 
Regier Stanisław, administr. — Przemyśl. 
Gawrońska Janina, urzędu, pryw. — War­
szawa, Ks. Stańczak Jan, proboszcz — Wy- socko. Majer Moritz, kupiec — Łódź. Fos* 
selt Hugo, dyrektor — -Łódź. Cewe Antoni, 
urzędnik —• Stanisławów. Gunia Alojza, wł. 
dóbr — Kołomyja. Makowski Jan, urzędnik 
— Poznań. Górecki Piotr, agronom 
Piotrków. Stankiewicz Adam, kupiec Brody.

Z a g a d k o w y  w y p a d e k
(a) W  porze południowej zgłosiła 

się na Pogotowiu Rat. 26*letnia Maria 
Wańtuch, u  której lekarz dyżurny 
stwierdził ciężkie rany na gło-wc, za* 
dane ostrym narzędziem. Zajściem, któ 
re przedstawia się zagadkowo, zajęła 
się policja.

BIŻUTERIA SZTUCZNA 
K W IA T Y  DO SUKIEN

PORCELANA -  SZKŁO 
NACZYNIA KUCHENNE

peltca  firma
W. KAZIMIERZ LEWICKI.
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-15 5
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POWIEW HISTORII PRZECIĄGA NAD NAMI
Przemówienie szefa sztabu 0. Z. N. płk Wendy

Szef sztabu OZN. płk. dypl. Zyg­
munt Wenda, wicemarszałek Sejmu, 
wygłosił przez radio z okazji imienin 
Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza 
przemówienie, w którym m. in. powie* 
dział:

Obchodzimy dziś dzień uroczysty 
a radosny — dzień imienin Naczelne* 
go Wodza — Marszalka Polski Ed* 
warda ŚmigłegosRydza. Daty 18 i 19 
marca tak  splotły się z sobą, jak splo­
tły się więzią nierozerwalną dwa życia 
i dwa trudy: Józefa Piłsudskiego i Je­
go Następcy.

Ta długoletnia współpraca dała 
w swym wyniku ciągłość linii postę* 
powania, jedność myślenia i pozwoliła 
na godne spadkobranie idei i czynów 
z niej wypływających.

Komendant zawsze uważał obec* 
nego Naczelnego Wodza za naj* 
zdolniejszego podwodnego i do* 
wódcę i to zarówno w okresie 
tworzenia kadr przyszłej armii 
polskiej, jak w czasie wielkiej 

improwizacji Legionów, 
w podziemiach pracy P.O.W., jak 
również i okresie wojen odrodzonego 
już Państwa Polskiego. Dowodem te* 
go jest wyznaczenie przez Józefa Pił* 
sudskiego na swego następcę Edwar­
da Śmigłego-Rydza.

Józef Piłsudski uczył mężów stanu 
i cały naród o roli naczelnego wodza 
w państwie. Utrwalił należyte rozu* 
mienie tej funkcji nie dla swej osoby, 
ale, dla swych następców i dla przy* 
szlych pokoleń.

W jakże zwięzłych a zarazem głę* 
bokich słowach prawdę tę zawarł Pan • 
Prezydent Rzeczypospolitej, gdy pod* 
czas wręczania buławy tMarszaikowi 
Smigłemu*Rydzowi powiedział:

„...wręczam Cr, Naczelny Wodzu; 
buławę marszałkowską jako symbol 
Twej doniosłej roli w Państwie. Buła­
wa hetmańska, którą za chwilę Ci po­
dam, nie jest jedynie oznaką najwyż* 
szego stopnia wojskowego. Współ* 
czesna rzeczywistość wymaga zrozu* 
mienia tego uroczystego aktu w zna* 
czeniu szczególnie szerokim. Masz ra* 
zem z Prezydentem Rzeczypospolitej, 
szanując Jego obowiązki konstytucyj* 
ne, prowadzić Polskę ku najwyższej 
świetności. Tytuł do tej roli sam sobie 
wyrąbałeś poprzez długoletni trud. 
Tym trudem, współpracując beżpo* 
średnio z Wielkim naszym Marsza!*- 
kiom, przyczyniałeś się zawsze szczę*

śliwie do stworzenia i ugruntowania 
naszej niepodległości."

Uzupełnia to stwierdzenie Głowy 
Państwa fakt znamienny: w zarządzę* 
niu nominacyjnym podkreślił Pan Pre 
zydent Rzeczypospolitej, iż wydaję je

„dając wyraz powszechnym pra* 
gnieniom Narodu i Wojska’*.

Z tak określonej roli Marszałka 
Polski w Państwie wypływają daleko 
idące konsekwencje i konsekwencje te 
raz po raz wychowawczym słowem i 
budującym czynem wprowadza w ży* 
cie nasz ukochany Wódz Naczelny.

Z jego wskazań prostych i krótkich 
a zarazem tak głębokich układać moż* 
na rozkazy dla sumienia narodowego 
i wytyczne narodowego bytu, oparte 
na wysokich walorach cnót żołnier­
skich.

Zołnierskość i rycerskość nie ogra­
nicza się do czynów na polach bitew. 
„Pole bitwy — mówi Marszałek Smi* 
gly*Rydz — to dziedzina niebezpie* 
czeństw, gdzie grozi śmierć. Paść na 
polu bitwy w obronie Ojczyzny jest 
najświętszym obowiązkiem i najwyż* 
szym zaszczytem żołnierza. Lecz tylko 
ten potrafi umrzeć po rycersku, kto 
po rycersku żyć potrafi."

Naczelny W ódz wiąże w niero* 
zerwalną, organiczną całość okres po* 
kojowej pracy i wojny. „Nie jest dla 
mnie rzeczą obojętną — mówi — jak 
społeczeństwo nasze, jak naród nasz 
żyje w czasie pokoju,

nie jest dla mnie rzeczą obojętną, . 
czy społeczeństwo żyje pod ha­
słem skoordynowanego wysiłku, 
harmonijnej współpracy, czy też 
pod sztandarem wiecznej i nie­
kończącej się niezgody i gderliwe*

go pieniactwa."
Wierny uczdń i spadkobierca Józefa 

Piłsudskiego, który pouczał „że Na* 
czelny Wódz musi do rachunków swo 
ich wciągnąć siłę całego Państwa, któ* 
re reprezentuje na polu bitwy, musi 
siłę i jego słabość obliczać". Marsza* 
łek Smigły*Rydz po dokonaniu tego 
rachunku stwierdził, że ani organiza* 
cja Narodu, ani mobilizacja jego sił 
moralnych, ani zasoby materialne nie 
dorównują siłom i zasobom sąsiadów.

1 gdy „porównanie to cierpko sma­
kuje", Pan Marszałek wyciąga właści­
we wnioski i dlatego tak’ intensywnie 
pracuje nad dźwiganiem Polski 
wzwyż na wszystkich polach jej życia

państwowego. Do pracy tej wzywa 
Naród cały.

Życiem swoim dla Polski, słowem i 
czynem, umysłem i sercem wrósł 
Marszałek w duszę Narodu. Znają i 
kochają Go w chatach włościańskich, 
w hutach i kopalniach, w szkołach i 
świetlicach, w Polsce i na obczyźnie. 
Głębokie wzruszenie ogarnia, gdy się 
czyta listy, które napłynęły na Jego 
ręce w okresie przyłączenia Zaolzia.

Gorące i szczere uczucia całego Na* 
rodu towarzyszą Jego pracy dla Pol* 
ski. Zawsze czynny w najważniej* 
szych dziedzinach pracy państwowej, 
Naczelny Wódz szczególnie mocno 
podkreśla rolę dozbrojenia moralnego 
Narodu, którego realizację widzi 
przede wszystkim w zjednoczeniu na* 
rodowym.

Nie będą tutaj powtarzał Jego myśli 
o zjednoczeniu, gdyż są one zawsze 
żywe w  pamięci społeczeństwa. Ze 
zrozumienia intencji Naczelnego Wo* 
dza powstał Obóz Zjednoczenia Na* 
rodowego, który opiera się w swej 
pracy na Jego wskazaniach.

Dla nas — członków Obozu Zjed­
noczenia Narodowego — Naczelny 
Wódz Armii — Wodzem Duchowym 
Narodu być musi! Z jakąż też rado­
ścią j dumą słyszeliśmy z ust Jego:

„Ideologia i cele Ob°z>j Zjedno* 
czenia Narodowego według mego 
rozumienia żołnierskiego i oby* 
watelskiego są dobre, są słuszne, 
są zbawienne, są konieczne dla 

Polski."
Wraz z dniem imienin Naczelnego 

Wodza przeżywamy dziś rocznicę pa* 
trotycznych wzruszeń i hołdu dla 
Niego, hołdu, w którym brał udział 
Naród cały w dniach marcowych ro* 
ku ubiegłego, gdy ważyły się losy 
wojny i pokoju.

Z tych dni roku ubiegłego brzmią 
nam jeszcze dziś w uszach przestrogi 
Marszalka Polsk'-. „Historia, której 
powiew w tych dniach tak wyraźnie 
przeciąga nad naszymi głowami — od 
dłuższego czasu stawia Polakom py* 
tanie; czy potrafią z serc swoich usu* 
nąć drobne nałogi i przyzwyczajenia, 
a nawet sentymenty, by zrobić miej­
sce dla wielkiej, potężnej miłości Pol­
ski; czy potrafią odróżnić rzeczy mało 
ważne od rzeczy istotnie ważnych, czy 
potrafią ujrzeć i rozstrzygnąć najważ* 
niejsze zagadnienie przeżywanego

dziś przez nas okresu historycznego."
Minął rok od czasu wypowiedzenia 

tych słów, — powiew historii nie 
osłabl, owszem — przeciąga nad nami, 
przybierając na sile i porywistości. 
Rozumiemy to wszyscy; czuje to  każ* 
dy z nas. Z  tego muszą wypływać zu* 
pełnie wyraźne konsekwencje,

skupić się wszyscy musimy bez 
zastrzeżeń koło tego ośrodka i 
źródła woli, jakim w  Polsce jest 
i być powinien Naczelny Wódz. 
Wydarzenia międzynarodowe ostaL

nich dni wymagają przypomnienia 
słów Marszałka Śmiglego*Rydza, wy­
powiedzianych w 1935 r. w Krakowie:

„Jeśli ktoś z zewnątrz liczy na ja­
kieś chwile słabości, to jeszcze raz 
nieudolnie się przeliczy. A  jeśli ktoś 
z zewnątrz na taką okazję kalkuluje, 
to niech wie,

że my po cudze rąk nie wyciągamy, 
ale swego nie damy.

Nie tylko nie damy całej sukni, ale 
nawet guzika od nidj. I niech wie, że
to jest decytja całego Narodu."

Gdy się zastanawiam, co może być 
w dniu, imienin największym darem 
dla Naczelnego Wodza, reprezentują* 
cego nie tylko siłę nieustępliwą Armii, 
ale i niepodzielną moc Narodu, — 
jedną znajduję odpowiedź: zjednoczę* 
nie i pełne oddanie.

Niech więc dziś, jak' i rok temu. 
Obóz Zjednoczenia Narodowego i 
Naród cały od Zaleszczyk do Gdyni 
i od Turmorit po Bogumin, niech pol­
ski rolnik w Brazylii, robotnik W est­
falii i Chicago, niech wszyscy wznios; 
gromki okrzyk: Naczelny Wódz, 
Marszalek Polski Edward Smigly- 
Rydz niech żyje i niech nas prowadzi5

B i
Nie szukamy fal! Automatyczne strojenie! 

■ ■ 12 klawiszy! — -
„AUTOMATIC 1939 ELEKTRIT**
„FOTO-RADIO-PALACE"
Lwów, pl. Mariacki 8 (Gmach Sprecheia). 
Bez agentów i pośredników. Dogodne waranki.
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— To tylko książę Antoni przy* - 
jedzie, jak zwykle, z całym swoim 
dworem, — odpowiedziała.

Bernśtorffa aż zatknęło.
— To... to... książę Wolfenbuttel 

przyjedzie tu na urodziny księżnież* 
ki? — zapytał, blednąc.

— Oczywiście, — odpowiedziała 
księżna d ‘01breuse.

— Tego nie wiedziałem. — Ponury 
wyraz jego twarzy i ostre brzmienie 
jego głosu wyraźniej od słów mówiły 
o tym, że czuf się oszukanym.
— Kochany kanclerzu, dlaczego mie* 

libyśmy zajmować czas błahymi spra­
wami; domowymi ministrowi, obarczc* 
nemu ciężkim brzemieniem spraw pań 
stwowych?

Czy to drwiny? Kreiw uderzyła mu 
do głowy. Czy drwiła sobie z niego, 
czy nie, w każdym razie musi otrzy*

mać odpowiedź na pytanie, które do­
tychczas nie zostało wypowiedziane. 
Był jednak zbyt rozgniewany, by je 
ubrać w odpowiednie słowa.

— Czy książę Wolfenbuttel przy* 
jeżdżą sam, czy z rodziną? — wypalił 
tak ostrym tonem, że słowa jego były 
raczej groźbą niż zapytaniem. Bern* 
storff zawsze jeszcze dygotał z pasji, 
gdy uważał, że mu się coś nie po* 
wiodło, i w takich wypadkach zapo­
minał o Stechinellim.

— Odkąd to, panie kanclerzu, przy* 
sługuje panu prawo wypytywania 
mnie? — zapytała Eleonora głosem 
bardzo łagodnym, a w oczach jej mi* 
gotaly tylko figlarne ogniki. Widać 
było, że się doskonale bawi. W  tej 
chwili powetowała sobie upokorzenia 
i nieprzyjemności . ubiegłych dwóch 
lat. Nie było to rozsądni© z iej strony.

toteż miała drogo zapłacić za tych 
kilka chwil zadośćuczynienia.

Ale była teraz pewna swego zwy­
cięstwa i musiała je rzucić w twarz 
swego wroga.

W  Bernstorffie złość aż kipiała.
— Za pozwoleniem waszej wysoko* 

ści, — bełkotał. — Nie roszczę pre* 
tensji do takiego prawa. Jeżeli takie 
były pozory, to proszę uniżenie... 
moją... gorliwość przypisać trosce o 
to, by dostojnych gości z©' strony służ* 
by waszej wysokości nie spotkało ja* 
kieś zaniedbanie w przyjęciu.

Był to wybieg bardzo kulawy i nie­
zręczny, a w dodatku tak napuszony, 
że dostatecznie usprawiedliwiał nie* 
znaczny uśmiech powątpiewania, 
z którym został przyjęty prze* Eleo* 
norę. Była jednak zadowolona. Po­
winna była zachować swoją tajemnice 
jeszcze przez jeden dzień, a byłaby 
uniknęła starości nieszczęśliwej i pel* 
nej poniżenia. Ale widok i3ernstorffa 
bladego, o twarzy wykrzywionej czło* 
wieka, który był uosobieniem strachu, 
popchnął ją do dalszych nieostrożno* 
ści. ' „

— Nie ma najmniejszych powodów 
do obaw, panie kanclerzu, — powie­
działa uprzejmi©. — Jego wysokość 
książę Wolfenbuttel przybywa jako

stary przyjaciel, na zupełnie, nieoficjah 
ną wizytę, w towarzystwie swego sy* 
na, Augusta Wilhelma. Nie będzie 
żadnych ceremonii. Młody książę i 
moja córka są w odpowiednim wieku, 
a także uczuciami skłaniają się ku 
sobie.

Bernstorff skłonił się. Sam nie wie* 
dział, jak wymknął się z pokoju. Wy* 
szedł zupełni© przybity, powłócząc 
nogami. Znalazłszy się za drzwiami 
oparł się o ścianę kurytarza, z  rozpa. 
czą w sercu. Co o nim pomyślą w  Ha: 
nowerze? Fanfaron, który przechwał­
kami swoimi wprowadził ich w  błąd... 
Głupiec, który pozostaje na łasce tej 
Francuzicy, jak ryba na haczyku... 
Z  trudem powlókł się do Swego po.- 
koju, skąd miał rozległy widok na fo* 
sę zamkową i lipową aleję. Teraz jed: 
nak nie miał oczu dla krajobrazu, któ 
ry dwa lata temu symbolizował speł. 
nienie wszystkich jego ambicji. Sie* 
dział z łokciami opartymi na dużym 
stoi© i twarzą ukrytą w dłoniach. Au* 
gust Wilhelm i Zofia Dorota!... Cóż 
stąd, że rozdzielał imiona te, umiesz­
czając każde po innej stronię. Zaraz 
się znowu łączyły. Spływały się w je* 
go mózgu tak, jak zdążali ku sobie 
ci; którzy je nosili. Już za dwa dni 
będą razem...

(C . d. n.)
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Rom an G orgo lew sk i
Handel towarów żelaznych 

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tli. 239-70.
poleca na sezon wiosenny w największym 

wyborze po niskich cenach:
Noże ogrodnicze i sekatory znanych fabryk 
Knnde, Koller i krajowe Gerlacha -  Piłki, 
szczotki, opryskiwacze do drzew i krze­
wów. łopaty, grabie, oraz wszelkie narzę­
dzia ogrodnicze krajowe i zagraniczne. — 
Kosiarki, nożyce i  sierpy do trawy. — Siat­

ki do ogrodzeń w różnych gatunkach. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 3226

Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe

Rom™ KALCZYŃSKI
Lwów, ul. HALICKA 21

WŁASNEGO WYROBU
KOŁDRY ===== MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 

A. PIETRUSZEWSKI

O S K /S /S "
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

— chrześcijański : ■

SAŁ.&M 0&fZ/l.Z®8V
WŁOOziMiERZA S T A LM A C H A  

Lwów, S łow ack iego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazow, ramy, karnisze. szyby, lustra $

Nigdy nie Jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cier« 
Pisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZH, WĄ­
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZLEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle ortretyczne, 

czy podagryczne, wzdęcie brzu­
cha, odbijanie się lub  skłon­
ności do obstrukcji. —  Pamię­
taj. że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „D ltłfłC L** 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego i Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DitlROL" 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowania Oryginalne zioła „DIORCTL* 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki I składy apteczne. 2608

WŁASNEGO WYROBU ■
KOŁDRY aaaaaa MATERACE s 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 2 

poleca firm a  3817 2
M A R IA N  M L E K O ;

obecnie
Lwów, p l.  KAPITULNY 2, tel. 237-72 2

RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, Chorąźczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie.

Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. W ybór wielki.
Przyjmuje s ię  kołdry do przeróbki po zł 3. 
materace po z ł 5. Parowe, ctyuczenie pierza.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Szkoły na Ziemiach Wschodnich 

potrzebują s ta łe j opieki
Pomimo rosnącej ilości osób i stos 

warzyszeń, które opiekują się polskis 
mi szkołami powszechnymi'na Zie- 
miach Wschodnich, większa część 
tych szkół nie jest jeszcze objęta stałą 
opieką, a opieki tej bardzo potrze­
buje.

Jako przykład winien służyć w Ko- 
łomyjskim obwód szkolny, gdzie lud; 
ność jest wyjątkowe uboga; na 29 
szkół powszechnych tylko 6 objętych 
jest stałą opieką. Z  pozostałych 23 —

M ożliw ości osied leńcze na W o ły n iu
W  Łucku i Równem — miastach, 

których rozbudowa jest intensywna, 
istnieją poważne możliwości osiedleń­
cze dla kilku samoistnych rzemieślni­
ków.. Szybki i dobry zarobek zyskał­
by założycie! wszelkiego warsztatu 
meblarskiego oraz zmechanizowanego 
warsztatu stolarsko-budowlanego. W

Akcja propagowania oszczędności
w  szkołach

Ze względu na ważność i aktualność 
akcji propagowania oszczędności w 
szkołach, drukujemy poniżej szereg cie­
kawych uwag, które zamieściła na ten 
temat „Gazeta Stryjska" z dnia 19 bm.

(Red).
W  dziedzinie gospodarczego wy­

chowania społeczeństwa bezsprzecznie 
bardzo poważną rolę spełnia zagad­
nienie krzewienia i czynnego prakty­
kowania cnoty oszczędności jako waż­
nego czynnika gospodarczego. Zdaje- 
my sobie bowiem bardzo dokładnie 
sprawę, że te narody, a szczególnie 
narody zachodnie, u  których oszczę­
dzanie stało się zjawiskiem codzien­
nym, potrafiły nie tylko zająć domi­
nujące stanowisko gospodarcze, ale 
w ślad za tym również polityczne, kul­
turalne i inne. Słusznie też powiedział 
nasz najwyższy sternik, ze „Naród,

G I E Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 20 marca
Dewizy: Belgia 89.47, Berlin 213.07, 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 282.32, Kopen­
haga 11.18, Londyn 2451, N. To* 531 5/8. 
kabel 531 7/8, Oslo 125.17, Paryż 14.10, 
Sztokholm 128.27, Zurych 119.80, Włochy 
27.98, Helsinki 11.01, Montreal 529 1/2.

Tendencja nieco słabsza.
Waluty: Belgi belg. 89.47, dolary ameryk. 

529 1/2, doi. kanad. 527, flor. hol. 282.32. 
franki franc, 14.10, fr. szwajc. 120.80, funty 
ang. 24.91, guld. gd. 100.25, kor. duńskie 
111.18, kor. norw. 125.17, kor. szw. 128.27, 
liry włoskie 16.60, marki fińskie 11.01, mar­
ki niem. srebrne 78 1/2.

Papiery: 4 i  pół wewn. 66, 66 1/4, ost. 
setki. 3 inwest 1 cm. 92 1/4, serie 96 1/2, 
2 cm. 91 1/4, 5 konwersyjna 69 1/4, 4 premj. 
doi. 42 3/4, konsolidacyjna 67, 66 3/4, ost. 
setki i  drobne.

Tendencja nieco słabsza.
Akcje; Bank Polski 129, Handł. 58 1/4, 

Węgiel 38 3/4, 39 1/4, 39, Lilpop 91, 91 1/2, 
Modrzejów 21, Ostrowiec 80 1/2, 80, Stara­
chowice 59, 58 1/4.

Tendencja słabsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 20. 3. N. Jork 468 5/32. Paryż 
176 31/32. Mediolan 89, Bruksela 2783 1/4, 
Zurych 207S 1/2, Amsterdam 882 1/8, Oslo 
1990 1/8, Kopenhaga 2240, Sztokholm 1942. 
Berlin 1165 1/2.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 20. 3. N. Jork 37.78.1/2, Londyn 

176.90, Mediolan 198.85, Bruksela 63550, 
Zurych 852.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 20 3. N. Jork 444, Londyn 2069, 

Paryż 1176, Mediolan 2335, Bruksela 7470, 
Amsterdam 23550, Oslo 10445, Kopenhaga 
9280, Sztokholm 10705, Berlin 17830.

GIEŁDA ZBO2OWA
Lwów, 20 marca

Pszenica obrót 482 ton, tend. spokojna, 
żyto 115, tend. spok., jęczmień 195, tend. 
Spok., owies 12, tend, spok.

Ceny artykułów bcą zm ia-

12-tu szkołom opieka jest szczególnie 
potrzebna. Ludność polska zamieszkus 
jąca te ziemie — to przeważnie małos 
rolni, drobni rzemieślnicy, chałupnicy, 
a często bezrolni, bezrobotni i zredu- 
kowani robotnicy. Element polski jest 
tu przeważnie najuboższy. Nic też 
dziwnego, że szkoły powszechne z pał 
skim językiem nauczania mają duże 
braki w urządzeniu i wyposażeniu, a 
dzieci przeważnie cala zimę chodzą 
bez bucików.

obu tych miastach b ra k  jest dobrych 
zdunów.

W  mieście powiatowym Horocho- 
wie nie ma ani jednego zduna, upraw­
nionego do wykonywania tego zawo­
du.

W  miasteczku Ołyka, pow. łuckie­
go, odczuwa się brak polskiego skle­
pu z przyborami szewekimi.

którego oszczędzanie . stało się przy­
zwyczajeniem, buduje swoją przy­
szłość na najtrwalszych podstawach".

U nas kwestia oszczędzania nie stoi 
jeszcze na odpowiedniej wyżyn:e, 
aczkolwiek dużo w tym kierunku już 
uczyniono i wyniki są widoczne. Naj­
ważniejszą rzeczą jęst to, by Oszczę­
dzanie stało się powszechne i dotarło 
do warstw najuboższych, którym czę­
sto grożą wielkie nieszczęścia w okre­
sie komplikacyj gospodarczych i nie­
powodzeń osobistych. Ponieważ spo­
łeczeństwo starsze nie zawsze jeszcze 
docenia to zagadnienie, ważną jest 
propaganda .od strony młodzieży 
szkolnej, która już od zarania zapra­
wiać się będzie do tej wielkiej cnoty. 
Nie chcąc być gołosłownymi, przyta­
czamy kilka cyfr z terenu szkolnictwa 
powszechnego w obwodzie szkolnym 
stryjskim, na dowód, jakie wyniki 
można osiągnąć przy konsekwentnej 
i systematycznie zorganizowanej akcji 
w  tym kierunku.

Dó r. 1934 było czynnych tylko 50 
Szkolnych Kas Oszczędności. W  r. 
1935 rozpoczęto propagandę w  tym 
kierunku, w wyniku czego liczba Kas 
wzrosła do 100,- w  r. 1936 do  159 itd., 
zaś obecnie liczba S.K.O. wynosi 222, 
tj. obejmuje 90 prc. szkół powszech­
nych w Obwodzie.

Celem upowszechnienia i udostęp­
nienia dla każdego dziecka możliwo­
ści oszczędzania, przyjmuje się wkład­
ki juz od jednego grosza począwszy. 
Nie chodzi tu bowiem.o nadmierny 
efekt finansowy, gdyż wiemy dobrze, 
że szczególnie ludność wiejska nie roz 
porządzą dużą'gotówką, ale chodzi o 
sam fakt krzewienia idei oszczędności. 
Z  groszowych (dosłownie) tych wkła­
dek w  r. 1935 urosła kwota 6.161 zł 
91 gr, w  r. 1936 — 9.162 zł 31 gr, w r. 
zaś 1938 kwota zaoszczędzona wy­
niosła 20.859. zł 58 gr. Sprawdza się 
więc przysłowie, że z groszy urastają 
tysiące, a najlepiej o  tym świadczy, że 
prawie 21 tysięcy młodzież umieściła 
w S.K.O.

jeżeli dziecko po kilkuletnim skła­
daniu groszowych wkładek przekona 
się naocznie, jaką kwotę potrafiło za­
oszczędzić, jeżeli równocześnie prze­
kona się o wartości dopisanego pro­
centu, wtedy napewno i w starszym 
wieku i przy prowadzeniu samodziel­
nego warsztatu pracy nie zapomni o 
oszczędzaniu 1 jego znaczeniu dla bu­
dżetu każdego obywatela.

Może w ten sposób przez młodzież 
trafimy do starszych, a  w  każdym ra*

PROGRAM
r t a d i o n y
WTOREK, 21 MARCA

Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00 
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkól. — 8.10 Lw. „Poranek 
przy orkiestrze" Sercdyńskiego. — 850 Lw. 
Wiadomości poranne. — 11.00 Audycja dla 
szkól. — 11.15 Płyty. — 1157 Sygnał czasu. 
12.03 Audycja południowa. — 14.00 Lw 
„Piękna nasza Polska cała". — Pogadanka 
prof. Wacka. Pieśni ludowe. — 1450 Lw 
„Ludowe zwyczaje wielkopostne" — w jęz. 
ukr. red. A. Kurdydak. — 14.45 Lw. Wia­
domości gospod. — 1450 Giełda lwowska. 
1455 Lw. Program na jutro. — 15.00 Pogad. 
dla młodzieży. — 15.15 Lw. Skrzynka tech­
niczna — inż. Miński. — 1550 Muzyka o- 
biadowa. — 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 Wiad. gospod. — 1620 Aktualności 
finans. — 16.30 ,Z  oper Mussorgskiego" — 
S. Benoni (bas). — 16.50 „Społeczne znaczę 
nie popularyzacji nauki" — K. Pędowsk:. 
17.05 Redt. fort. O. Martusśewicz. — 17.3C 
„Z pieśnią po kraju". — 18.00 Lw. Wiadom 
bieżące z miasta i prowincji. — 18.05 Lw. 
Audycja literacka St. Maykowskiego. — 
18.15 Lw. .Audycja dla wsi": Pogadanka 
insp. J. Kulzy. „Chwilka spółdzielcza" — 
Zukotyński. — 18.30 Audycja dla robotni­
ków. — 19.00 Lw. „Ze świata operetki" — 
W. Jędrzejewska, St. Russoda, B. Brydak i 
Z. Wyskieł, orkiestra pod dyr. W. Krzemień 
skiego. — 20.40 Dziennik Y/ieczomy. Wiad. 
meteor. Wiad. sport. Nasz program na ju­
tro. — 21.00 Koncert symfoniczny. — 22.00 
„Rozkwit rzeźby w Helladzie" — prof. W. 
Witwickiego. — 22.30 Viola d'amore i  kla­
wesyn. — 22.55 Lw. Audycja informacyjna. 
23.00 Dziennik wieczorny. Kom. meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.40 Sztokholm. Koncert z  udziałem Ban-

drowskie j-Turskiej.
21.00 Rzym. „II piccolo Marat" — Mascag- 

niego.
2150 Wieża Eiffla. Konc. symf.
2150 Londyn Reg. Konc. Chopinowski.
22.10 Hilversum U. Konc. orkiestry z udz 

Kowalowa.
22.25 Droitwich. Utwory Mussorgskiego. 

ŚRODA 22 MARCA
Godz. 657 Lw. Pieśń poranna. — 7.00 

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. „Dzień do­
bry najmłodszym": „Turul, król Karpackiej 
Puszczy" — Bieniasza, oraz melodie. <— 
11.00 Audycja dla szkół. — 11.25 Płyty. — 
1157 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audy« 
cja południowa. — 14.00 Lw. Muzyka sym­
foniczna z płyt. — 14.45 Lw. Wiad. gosp. — 
1450 Giełda lwowska. — 1455 Lw. Pro­
gram na jutro. — 15.00._„Co śpiewają dzie­
ciom w Belgii". — 15.30 Muzyka obiado­
wa. - -  16.00 Dziennik popołuda. — 16.05 
Wiad. gospod. — 16.20 Gawęda dr A  Kar­
powicza. — 16.35 „Madrygały" — Chór 
kameralny. — 17.00 „Społeczne prace Legii 
Akademickiej" — T. Tomaszewski. — 17,15 
Reportaże z baletów. — 18.00 Lw. Wiad. 
bieżące z miasta i  prowincji. — 18.05 Au­
dycja dla dzieci wiejskich: Odpowiedzi na 
listy w  oprać, cioci Ady, „Sport zimowy 
we Lwowie" — audycja w wyk. uczniów 

,IV-go P. Gimn. — 18.30 „Nasz język" — 
prof. W. Doroszewski. — 18.40 „Czy roz­
wój. techniki utrudnia czy ułatwia życie? —■ 
dialog w  oprać. K. Wyki. ;— 19.00 Koncert 
rozrywkowy. — 20.40 Dziennik wieczorny, 
Wiad meteor., Wiad. sport.. Nasz program 
na jutro. — 21.00 Koncert chopinowski w 
wyk. Colette Gaveau. — 2150 Wieczór au­
torski M. Dąbrowskiej. — 22.00 Lw. Wiad. 
sport lokalne. — 22.05 Lw. Koncert popu­
larny: Orkiestra Seredyńskiego, A. Kowal­
ski, E. Statkiewicz, Skarbek-Malczewska. — 
23.00 Dziennik wieczorny, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.00 Budapeszt. „Turandot" — Pucci­

niego.
20.10 Wiedeń. Utwory R. Straussa.
2055 Sottens. Koncert symf. z udz. E. 

Feuermanna.
21.00 Mediolan. „Fidelio" — opera Beetho- 

vena.
21.00 Droitwich. Koncert uroczysty z ok 

wizyty Prez. Lebruna.
2150 Radio Parts. Koncert laureatów kon 

serwatorium.

zie w dzisiejszej młodzieży widzimy 
przyszłych obywateli, dla których o- 
szczędzanie stanie się zasadniczym 
momentem organizowania życia go­
spodarczego.

Z J a r o s ła w ia
NATRAFIENIE N A  G AZ ZIEM­

NY N A  PRZEDMIEŚCIU JARO­
SŁAWIA. Przy wierceniach prób­
nych w  poszukiwćtiiu za ropą nafto­
wą Ska Akc. Gazolina natrafiła na 
przedmieściu Jarosławia, zwanym Gór 
ne-Leżańskie, na głębokości 50 mtr. 
na gaz ziemny. Prowadzone są bada­
nia w  kierunku wykorzystania tepr

(Dalszy ciąg na str. 12-tej)
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gazu do zakładów przemysłowych i 
przeprowadzenia rurociągów.

RODZINA SAMOBÓJCÓW. W 
Jarosławiu odbył się pogrzeb niejakiej 
go J. Czereby, który z nieznanych na 
razie powodów skoczył z II piętra na 
bruk, ponosząc śmierć wskutek pęk* 
ujęcia czaszki. — Rodzinę Czerebów 
prześladuje jakieś fatum, gdyż po* 
przednio trzy siostry jego popełniły 
samobójstwo: dwie przez otrucie się,

Z P o d h a je c

l  działalności Towarzystwa Szkoły Ludowej
Dnia 16 marca br. odbył się w Pod* 

hajcach, zorganizowany przez Zarząd 
Związku Powiatowego Kół TSL, jęci* 
nodniowy kurs organizacyjny TSL 
dla przewodniczących, sekretarzy i 
skarbników Kół i Czytelń TSL z ter-e* 
nu powiatu podhajeckiego. W  kursie 
tym wzięło udział 100 delegatów Za­
rządów Kół i Czytelń. TSL-owycb. 
Wykładowcami na kursie byli: dele*

a jedna rzucając się w ub. roku pod 
pociąg.

BUDOWA KĄPIELISKA W  SZKO* 
LE, Gmina miasta Jarosławia przystąp 
piła w bież, tygodniu do budowy ką* 
pieliska w szkole żeńskiej im. Królo* 
wej Jadwigi. Koszt budowy kąpieliska 
wynosić będzie 15 tys. zł. Gmina 0- 
trzymała już na tę budowę zasiłek Mi­
nisterstwa W.R. i O.P. w kwocie 7 tyś. 
zł. Budowa będzie ukończona w bież, 
roku,

gat Zarządu Główn. Sekcji Wschód 
niej TSL we Lwowie, p. instruktor 
Cag, dr Jan W łodyka — rejent i wice* 
prezes Zarządu Związku Pow. Kół 
TSL i mgr Wojciech Prorok — prezes 
Zarządu Pow. Kół TSL w Podhajćach. 
Na kursie tym poza bieżącymi zagad* 
nieniami omówiono: formy pracy 
oświatowej w świetlicach TSL, sprawy 
dotyczące majątków TSL, sprawy or*

ganizacyjne Kół i Czytelń łącznie z o* 
mówieniem nowego obowiązującego 
Statutu TSL, zagadnienie bibliotekar­
stwa i Czytelnictwa, radiofonizacji 
świetlic, prowadzenie książek admini­
stracyjnych itp.

Dnia 16 bm. po otrzymaniu wiado* 
mości o ustaleniu historycznej współ* 
nej granicy polsko=węgierskiej i zaję* 
ćiu przez wojska węgierskie Rusi Za- 
karpackiej, urządzono w  sali „Sokoła" 
w Podhajcach manifestacyjne zebra* 
nie, którego uczestnicy po uchwaleniu 
rćzolucji i odśpiewaniu hymnu naro­
dowego uformowali się w pochód i

Z Rzeszowa

Rzeszów bez prezydenta miasta
O d czasu ustąpienia prezydenta i 

wiceprezydenta miasta Rzeszowa, do­
tychczas nie wiadomo, kto zasiądzie 
na ratuszu stolicy COP-u i stan ten 
wywołuje w mieście istną falę plotek i 
domysłów. Opinia mieszkańców Rze*

przeszli pod gmach Starostwa powia­
towego, gdzie do manifestujących w 
gorących słowach przemówił starosta 
powiatowy Jerzy Suchorskj. W  po* 
wyższej manifestacji brało udział po* 
nad 1000 osób.

Dnia 11 marca br. odbyły się w  po* 
wiecie podhajeckim wybory do Rad 
gromadzkich. W  wyborach tych Po* 
Iacy uzyskali 32 prc. mandatów, co w 
porównaniu ze stanem poprzednim 
stanowi ok. 10 prc. więcej niż w r, 
1935. W  dużej ilości gromad głosowa* 
nie się nie odbyło ze względu na zglo* 
szenie jednej listy wzgl. zawarcie kom­
promisu.

szowa idzie w kierunku możliwie naj* 
szybszego zlikwidowania przez wła* 
dze nadzorcze „bezkrólewia", zwłasz* 
cza, że następuje okres rozpoczęcia 
robót publicznych.

Jest do odstąpień a pćtent
względnie licencja z patentu polskiego Bernhard Engels
nr 15684 na: „Sposób wyrobu szklą wielowarsiwowego.

Z a u i i a d o m ie n a e  !
Już nadeszły wiosenne płaszczyki, ubranka i sukienki 

3raz wszelkie nowości d z i e c i ę c e  w wielkim wyborze 
fsŁS Lw ów . fJęiicwtCego 1

a zwłaszcza szkła zaopatrzonego w powłoki szklane,

oraz urządzeń e do przeprowadzenia tego sposobu11.

O fe rty : „WARSZAWSKA AGENCJA REKLA .Y“, 
W arszawa, u l. Sienkiewicza 2, dla „Paten t". 4217

M ie s zk a n ia Sprzedaż

„PAŁAC DZIECKA'1
WSZYSTKIE. KSIĘŻKI 

i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza. K Ś I Ę G A R N I A 
A. KRAWCZYŃSKI. Lwów. 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotna pocztą. 4056

Omach Sprech

PRZYBORNIKI
Suwaki ioaaryimiczne

poleca firm a 2365

liO P E ariltlti i SYK
Lwów, H e t m a ń s k a  12tel.234-24. P. K. 0.511.406

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

gwarantowane 
a j  t a n i e j

3 DUŻE POKOJE, 
kuchnia, łazienka, ogród, 
do wynajęcia. Nabielaka 29. 
Wiadomość: górny dzwonek

OBICIA MEBLOWE, 
firanki, brokaty, narzuty, 
50% taniej. Freiiich, Sykstu- 
ska 21. 4216

kupuje, mienia

HAN A K
Piłsudskiego 21, I. p . 3320

TRZYPOKOJOWE
mieszkanie słoneczne, pełny 
kom fort i  jednopokojowa 
garsoniera do wynajęcia. — 
Bajki 34. 11569

BATOREGO 34 
m. 4 — pokoje z utrzyma* 
aiem do wynajęcia na czas 
dłuższy lub krótszy. 11548

DO WYNAJĘCIA 
garsoniera komfortowa — 
Głęboka 18. Dozorca wska- 
że. 11574

TRZY POKOJE 
przedpokój, kuchnia, łazien­
ka, zł 90. — Piaskową 14. 
teł. 266 68. 11571

ANTENY

MEBLE

SYPIALNIE jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnio Mobil 
MKHAtR NOWICKIEGO — Magazyn przy 

ul. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — tony ściśli febryizne. 4082

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja­
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Meblj we Lwowie. Sapiehy 3 
w budynku Wystawy ma. 
szyn.' Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szarni i  tapicemi. Meble na 
spłaty bez weksli!

SPRZEDAJEMY! KUPUJE­
M Y !!! okazyjnie: Meble! Ki­
limy! Dywany! Obrazy! Ma­
szyny: szycia, pisania! Radiol 
Fotografika! Patefony! For- 
te pa ny i Pianina i Antyki! 
Starożytności!!! Zgłoszenia 
Sprzedaż: Rynek! numer 
dziewiąty!!! „Dom Uniwer- 
salny“  Drzewińskiegoi Tele­
fon 285-48. Prosimy o liczne 
odwiedziny!!! 11570

R ó ż n e
PRZYJMUJEMY 

przedpłatę na pisma zbioro­
we ADOLFA DYGASIŃSKIE­
GO. Polecamy ostatnie no. 
wości rynku księgarskiego, 
nowości niemieckie, czaso­
pisma. KSIĘGARNIA MAŁO­
POLSKA Lwów. ul. Akade­
micka 16, tel. 226-42. 3933

„tiailańsza wytwórnia siatek ngrodzeniawycti
Lwów,

Zamarstynowska 33

x  wrtwśraia si

X X > „ S i a t k o d r u t “
PIĘKNE

parcele budowlane przy ul. Janowskiej oraz Zielonej 
spfzedaje Lwowskie Tow. 
Akc. Browarów, Kleparow* ska 18, telef. 298*80. 11529

centralne i  zbiorowe solidnie i na 
dobrych warunkach wykonuje firma

> Telefon 118-55. :

OBRAZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
M alarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

kompletne oraz poszczególne urzą. 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński

SPRZEDAM
łóżko metalowe żelazne i 
fote do rozkładania. Głębo* 
ka 21/1. m. 14, oficyny.

11546

OGŁASZAJCIE 
W „DZIENNIKU 

POLSKIM"

P U D E H N K C Z K I
r o z p y la c z e ,  
grzebienie, po- 
madki do ust, 
ołówki do brwi, 
tusze do brwi 
i rzęs, róże do 
twarzy — poleca

PERFUMERIA A. PAWLIKA 
Lwów. Hetmańska b, tele- 
fon 108-60. 4039

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę

e materiały 
Telefon 270-25. 11568

USZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„CzystośC". Proszę dzwonie 
259-17. 2501

F IR A N K I
TAPETY — DYWANY -  MATERIE MEBLOWE 

4185 TAPCZANY -  MATERACE — ROLETY i t. p. 
Projektowanie i  wykonywanie k o m p le tn y c h  w n ę trz  
we własnych zakładach tapicerskich i stolarskich 

LWÓW, pl. Smolki 4. 
Telef. 240-09 i 219-85

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

T. KYSIAKi

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-73 « «  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

NAKRYCIAstołowe potrójnie srebrzone 
z gwarancją 15*letnią poleca 
„Galwanoplater", Koperni­
ka 14.

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, —• 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259-17. 61f

— — ‘ C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  =====
Ogłoszenia w tekśc ie  s Na pierwszej stronie zi 0'90. W tekście od 2—5-tej str. zl 0 ’70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zi 050. Cała pierwsza strona z ł 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cała strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia z a  tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zł 0’18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0"18. 
N ek ro lo g i: zł Ó50 za mm jednoszpalt. — Ogłoszenia d robne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 0 05. handlowe po zi 0’10, dla poszukujących pracy zł OTO, matrym. zł 0*15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym lamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. —  K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o treś s i handlow ej, osobiste zł l'50 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej
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